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Frzedpłatę i ogłonzcnia przyjmujs: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar ë 
plas Halicki w- patson W. Ułanieckich Ogłoszenia 
w Parytu przyjmaje wyłącznie dic „Gaz. Narod.s 
mjencja pans Adama, Kue Clómeni, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Hadsenstein os Vogler) nr. 10 
Walfischgarse. A. Oppelik Stadt, Stabenbastei. 2. 
M. Dukes. I. Biemorgasse 18 Rudolf Mosse, 
eilerstitte Nr. 2., Henr Schallek, jen. ajencja 
centr. eksp, ogłeszeń, (. L., Daube et Cmp. Well- 
zeile 12., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburga 
$. Haaseastefz et Vogler AE RaA: st Freadler, w 

pe Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
„RZ OSZENIA przyjmują SIĘ £a opłatę 6 ont. od 
BZ miejsoż objęsości jednego wierszu drebnym drukiem 

0 T z. 'zabryca „Nadestamne'* 


żono prowizoryczny statut wojskowy i rotę przy- |kilkn dniach chorobę, szerzącą się wśród młod- |stwa. My wtem jednak tpatrujemy własny inte- 
sięgi dla przyszłych rekrutów z Bośnii i Het-|szego pokolenia żydowskiego w powyższej ubi-|res miejscowych władz administracyjnych, które 
cegowiny. «|kacji Jedno dziecko umarło tej nocy, siedmioro chcą dla Petersburga i Gatczyny wszystko przed- 
W dolnej Dalmacji, która daje tylko rekrn-|zawieziono do żydowskiego szpitala, zaś około |stawić tak jak imwygodniej. Gdyby to zresztą 
tów do landwery, już zeszłego roku przeprowa: |-czternaścioro leży chorych W pośród całej massy była jaka Sprawa polityczna lub religijna, gdyby 
dzono w części rekrutację, mianowicie w staro- |ludu w tym magazynie ulokowanej. Poczęła się | np. chłopi pobili jakiego strażnika ziemskiego 
stwie dubrowniekiem. D, 12. bm. poczęła się dal-|więc już epidemia i nie mojha wątpić, że sięjalbo Żandarma, wówczas nieomieszkanoby nadać 
sza rekrutacja, w Starostwie kotarskiem, miano- |dalej na większe rozmiary szerzyć będzie, Zza- |drobnemu nawet zajściu znaczenia olbrzymiej 
wicie na południu Kotaru, gdzie tylko w Pobo- |grażsjąc całej massie w budynku .przędzalnym |wagi w celu wykazania buntowniczego ducha 
rji mogą być kłopoty, gdyż Braiczanie i Majnoci | umieszczonej, miastu, okolicy i, dalszym miejsco- | Polaków, wymagającego ciągłych represyj, z któ- 
już się d. 3. b. m. poddali; zresztą wszystkie | wościom kraju. rych „comme de raison* nasi wielcy i mali sa- 
punkta tamże są przez wojsko zajęte. Kiedy zaś U starszego żydowstwa, umieszczonego w przę: |trapi ciągną obfite zyski. 
w Krywoszy pocznie się rekrutacja, jeszcze nie | dzalni, niemniej zanosi się na choroby wskutek Czy wiecie kto teraz faktycznie trzęsie spra- 
wiadomo; ale i tam już jest tyle nbikacyj dla | nędzy, głodu, i brakan wygód, czystości i świeżego | wami kraju i podtrzymuje zacięcie system mo- 
wojska przyrządzonych, że wszystkie namioty | powietrza. 


się na isniejące ustawy. Zresztą takie samo 
prawo ma Bodenkreditanstalt, a całkiem odrębne 
stosunki Galicji wymagają też ewentualnego egze- 
kwowania przez władze polityczne (egzekucję 
wojskową i t. p.) Te właściwości Galicji na- 
leży uwzględnić. — P. Tomaszcznk przyznaje, 
że ekonomiczne stosunki Galicji wymagają- ta- 
kiego faworyzowania galie. Banku krajowego, 
że jednak niepodobna zezwolić, aby tak jak żąda 
to przedłożenie, całą procedurę, z pominięciem 
sądów, oddano władzom politycznym. Zresztą są 
przeciw temu oraz powody teoretyczne i prakty- 
czne. Bez wielu zmian niemożna przyjąć pro- 
jektu rządowego. 

P. Nitsche oświadera, że odstępuje od swe: 


LWÓW d. 19. maja. 


(Moskiewska linje strategiczne, — Nowy pre- 
Zydunt Szlązka. — Sprawa naszego Banku krajo- 
Wego w komisji Izby posłów. — Bieżące wiadomo- 
ści przedlitawskie i okkupacyjne. — Nowa przed- 
„Hławska historja prasowa.) 


Z bardzo wiarogodnego źródła donoszą nam 

Z Petersburga, że na odbytej w zeszłym tygo- 
Rin naradzie ministerjalnej postanowioną Zosta- 
budowa strategicznej kolei żelaznej z Brze- 
litewskiego do Briańska, miasta, leżącego 


ł Wobec È us ' | dra a io godna titjes adeptów szkoły 
dniego zapatrywania zasadniczego, ale | odesłano. obec tego stanu" rzeczy i przy ustawi-| Katkowa i Aksakowa, a nieodrodnych z ducha 
aF gubernii orłowskiej. Kolej ta budowaną bę- p obejść się ar a re Tak ma wy- W Dalmacji i w okręgu okupacyjnym jaż |cznym dopływie nowej liczby zakordonowego ży- | synów. Murawiewa wieszatiela. Nazwiska ich : 
„dzie we własnym zarządzie ministerstwa wojny pada egzekucji dozwolić tylko na annuitety i 


od d. 1. bm. nie pobiera wojsko dodatku polowe: |dowstya, które jakby jaka powódź każdej nocy 
EEE RA wa opa śe [AE E EG zabili Tt 
okoli tórych do ją operacje. pienia kilkudziesięciu tysię- 
KONCA, „ Etoryeh AOBMYTEWAJA operaci cy żyjąśych istot ludzkich w matej i uiechlujnej 
r * k mieścinie, odbywa się odprawa emigrantów. dla bra- 

ku funduszów nadzwyczaj powolnie. Tego tygo- 

Do dziejów prawodawstwa prasowego W |dnia wyprawiono raptem jeden transport składa- 
Przedlitawii przybył nowy, ciekawy przyczynek. |jacy się z 240 głów, a następny ma odejść do- 
Jak wiadomo, wychodzący w Stockerau (pod|piero w gobotę Wieczór. Takie niedostateczne od- 
Wiedniem) Stadt- und Zandbote podał w całości | prawianie przy ustawicznym dziesięćkroć lićzniej- 
jedną z mów namiętnych przeciw rządowi, jakie | szym napływie, grozi naszemu krajowi naprawdę 
miał p. Schdaerer w Izbie posłów. Sąd miejsco: | wielką katastrofą, Odzywające się już po dzien- 


wy skonfskował ten numer; p. Sehdnerer inter- |nikach niemieckich głosy mają podstawę do ro- 
polował z tego powoda ministra sprawiedliwości, | bienia alarmu, że nas emigracja żydowska zaleje 


ale dotąd nie otrzymał odpowiedzi, Tymczasem |aż powyżej uszu, i że wywołać może najsmu- 
buk poszła przed wiedeński wyższy sąd kra- fiejsie i Baźtobstwa dla całego państwa. 
jowy: Pewna część tutejszej inteligentniejszej i za- 
Sąd ten orzekł, że ustęp „4. 8. 28. ustawy | możniejszej ludności Gdówakiej, daja się ró- 
prasowej uwalnia od odpowiedzialności tylko | wnież niepokoić o przyszłość własną, bo już dzi- 
wierne sprawozdania z publicznych „posiedzeń siaj nie może się opędzić przed ustawicznym na- 
Rady państwa i sejmów ; podanie zaš jednej mo- | wałem nędznej i głodnej tłuszczy emigrantów 
wy z całego posiedzenia nie jest wiernem Spra--|oblegających ich domy i żebrzących po ulicach, i 
wozdaniem. Dalej, według powyższego ustępu | przeklina tych mieszkańców brodzkich, którzy 
$,28. nie można nikogo osobiście pociągać do |dlą osobistych zysków, moskiewskich emigran- 
odpowiedzialności; jednak można objektywnie | tów do tutejszego miasta ściągnęli i ich z osta- 
uznać istotę czynu karygodnego i zakazać dal- tniego grosza obdzierają. 
szego rozszerzania treści dotyczącego aktu, Dla- Słyszeliśmy że komitet wspierający emigran- 
tego prokurator mógł według $ 493. procedury |tów miał powziąść uchwałę, nie przyjmować 
karnej wezwać sądu, i sąd słusznie uznał istotę | wszelkiego materjału z Moskwy przybyłego do 
przestępstwa zakłócenia publicznego spokoju i| wysyłania do Ameryki i że ma go sortować i 
porządku z $. 300, i zabronił dalszego rozsze: | tylko indywidua zdrowe i młode najwyżej do 40 
rzania, mowy p. SchOnerera. 1 .. _ |lat wieku ną zaludnienie wysyłać, wybrakowany 
Tem orzeczeniem reforma przedlitawskiej U- | zaś materjał w ludziach starszych i ułomnych, donem, a przysługi niedźwiedziej samym sobie 
stawy prasowej stała Się w najwyższym stopniu | który do „Ja wynosi, napędzać do Moskwy napo- |niechcemy robić... Kwestja artykuł 49. ukazu z 
naglącą. Rzecz jednak ciekawa, że prokuratorje | wrót, gdzie nie w każdej miejscowości jest tak | 1864 r. 0 wykładzie w szkołach elementarnych 
i sądy dopiero teraz po 90 prawie latach przy- źle, aby, jak sami emigranci mówią, pozostać i|w języku polskim, jeszcze nie została rozstrzy- 


chodzą do takiego tłumaczenia ustępu 4. $. 28. |zyć nie można. i iózł'i ; ; par 
ustawy prasowej, Na szczęście, niepodobna wie- y Że te *| a eh zł ją Albedyński wraz z iunemi pro 


j s wWwybrakowanych emigrantów do 

deńskiego sądu pz ższego posądzać o układność | Moskwy nie, wrócą i jak naj awniej po. kraju O projektach tych, mających niby na celu 

dla rządów hr. Taaffego. naszym się rozlezą, także że i następne zagony obdarzyć nas rozmaitego rodzaju ulgami, szeroko 
emigracyjne podobnież po kraju naszym rozłazić | mówią, lecz zanadto dojrzeliśmy w niewoli i uci- 
sku, aby do łaski rządu moskiewskiego przywią- 


się będą, to rzecz niezawodna. W tem słusznem 

pa e ży lęg „praktyką ABD te aj zywać jakąś wagę. a widzimy apie 
Ą « . Stosunki zer w miej- |jąk z nami postępują. Kasują w szkołach święta 
Korespondencje „Gaz. Nar. scu swego pobytm, ten tylko pod bardzo ko- | katolickie, każąc obchodzić KO carosławne Z 
rzystnemi waru na stare miejsce wraca |zamykają polską księgarnię nakładową w Wilnie 
Brody d. 18. maja. Dla żydowstwa emigrującego z Moskwy nie ma |; właścicielkę Orzeszkową wywożą do Grodna, 
l . tych warunków, bo gpłoszone czy wypchnięte ze oddając pod ścisły nadzór policyjny, wspólnika 
Wszelkie dotychczasowe relacje, podawane |swej siedziby, zerwawęzy stosunek z starą ojczy- |jej zaś wysyłają drogą administracyjną w głąb 
w dziennikach krajowych 0 emigracji żydowskiej ną, nie będzie już miało w niej punktu oparcia |earstwa — aresztują włościan domagających się 
do Galicji a głównie do Brodów, dawały słuszu:, |w Żadnej miejscowości, nowych zaś stosunków |aby dzieci ich w szkołach były uczone po pol- 
podstawę do obawy, że taki znaczny napływ ży- |nie pozwolą ani władze moskiewskie ani też la- | sky, Wypędzają proboszcza i osadzają w klasz- 
dowstwa obcego, nieproduktywnego i nieposiada- | dność chrześciańska, wrogo, dla żydów usposo" | torze za to, iż w dzień galowy juź po południu 
jącego środków do utrzymania, plagą dla kraju |bione, w pierwszej lepszej miejscowości nawiązy- | pozwolił pogrzebać dziecko (stało się to niedaw- 
stać się musi. To eo przewidywano i czego się |wać, zwłaszcza ludziom, którzy już wykreśleni|yg w Kaliskiem), zabraniają surowo urzędnikom 
obawiano, już się w części sprawdza. W Bro:|są ze spisu ludności miejscowej, a kapitałami|Pojąkom rozmawiać w biurach po polsku (okól- 
dach samych znajduje się Obecnie przeszło 12 000 | potrzebnemi do ulokowania się z pierwszem le- | n;g prezesa Sądu okręgowego w Warszawie do 
żydowstwa zbiegłego z Moskwy. Wszelkie domy | pszem zatrudnieniem wykazać się nie mogą. swoich podwładnych) itp. I wobec tego wszyst 
w mieście są niem aż po strychy zapełnione do tẹ- Na podstawie powyższych faktów i wysnu- kiego mamy się spodziewać jakichś względów, 

go stopnia, że nowym przybyszom już otworzo- |tych z nich słusznych a nieomylnych rozumo* |łask i koncasyj! 
no byłą przędzalnię przy dworcu kolei. wań, będziemy mieli w Galicji przeludnienie ży- ; 4 
j J á PWM |: i » 7 A prawda, przepraszam. Wydano jedną kon 
W jednym magazynie tej przędzalni mieści dowstwem, głód, nędzę i choroby nagminne. _ | wsję na pismo polskie tygodniowe mające wy- 
się w tej chwili 935 głów. Wyraźnie: dziewięć „Ku zwalczeniu tej nam zagrażającej klęski | chodzić w Petersburgu pod redakcją p. Erazma 
set trzydzieści pięć ludzi różnej płci i wieku pod | powinien rząd jąć się najostrzejszych Środków | pijtza b. redaktora Nowin, 'a obecnie współpra- 
jednym dachem i w jednej stancji na parterze | | prewencyjnych, aby w krótkim czasie nie było cownika Kurjera Warszawskiego i Goło. Jakie 
połączonem z niem wolnemi schodami pierwszem | już za późno. i to będzie pismo ten Kraj? — Z programu Wy- 
piętrze. Tych 935 głów leży pokotem W zwartej Mamy jeszcze do zaznaczenia, że drożyzna rażonego w koncesji trudno się domyśleć. Oba- 
masie jedno obok drugiego i przy drugiem w|W Brodach prześcigła ceny wiedeńskie. _ ©, wiamy się jednak i słusznie jednej rzeczy, % mia- 
sześciu rzędach na dole i w sześciu rzędach na nowicie, aby redaktor Kraju i współpracownik 
górze. Pomiędzy rzędami jest tylko 0 tyle wol- Gołosu rw jednej osobie niezechciał hołdować kie- 
nego miejsca, że ledwie trzy osoby minąć się Z Warszawy d. 15. maja. |rankowi panslawistycznemu. * Dziennikowi mo- 
jary À 45% skiewskiemu, który zresztą od niedawna zmienił 
Wyziewy takiej massy ludu w jednej zam- Równocześnie ze szczegółami podanemi w |swoje poglądy, wolno być przychylnya dla Poia- 
kniętej przestrzeni, żywionego nędzną karmą, | waszej gazecie o judenhetzy w Gombinie, poja- |ków w granicach Kongresówki z 1816 r. — ale 
koczującego na smrodliwych zapoconych betach, |wiły się dopiero odnośne artykuły w dzienni- | dziennik polski, wychodzący w Petersburgu, je- 
otoczonego różniorodnemi gratami, łachami i okop: |kach warszawskich, kokomunikowane przez po- | żeli nie może nosić barwy politycznej wyraźnej, 
conem: od dymu "naczyniem, 'w którem każda fa-.|średnictwo komitetu cenzury: Nie *pojmujemy.| powinien: się ograniczyń na części , literacko-spo- 
miłia wśród dnia na dziedzińcu nędzną * strawę | doprawdy celu, dla czego wszystko zostało przed- |łecznej, ho inaczej, 24Wsz6 może być posądzony 


Pód Jeneralnem kierownictwem jen. Aneńkowa. 
Z powodu zaś, że sztab jeneralny przyznał tej 
kolei pierwszorzędną wagę i oświadczył, że od 
jej istnienia zależeć może los przewidywanej 
Wojny z Niemcami, przeto pomimo pustek istnie- 
y ck w kasie państwowej, przystąpi rząd na- 


Leoncjusz archirej carosławny, Orczewski herszt 
żandarmów i Apuchtin kurator ociemnienia. In- 
dywidua te wiedząc o przysłowiu: „tres faciunt 
collegium“ wzięły się za ręce i dokazują na po- 
zór cichaczem, lecz wszystko odnosząc do wiel- 
kiej idei moskwicenia Polaków. Potrafli oni o- 
garnąć taki wpływ, że jenerał-gubernator Albe- 
dyński został spowinięty jak dziecko i nic sam 
niejest mocan przedsięwziąść. Jakkolwiek jest 
to ezłowiek dość „ograniczony i zawdzięczający 
swoją karjerę umiejętnie tańczonemu mazurowi i 
podobanin się wielkim księżnom, przecież... zro- 
zumiał, iż zależność od trójcy niższych czynem 
od niego osobistości naraża go na grubą śmiesz- * 
ność nawet w sferach ministerjalnych. Wziął 
więc na odwagę i pojechał do Petersburga, z 
całą litanią projektów, stosami zażaleń it. p. 
Teraz więc zaczęła się walka na dobre. 
Trójca naturalnie również się stara, aby zabiegi 
Albedyńskiego spełzły na niczem, tymczasowo 
zaś wojuje dość jawnie i otwarcie. Niedawno np. 
Apuchtin odoiósł się do gubernatora Medema 
jako prezesa Rady miejskiej dobroczynności pu- 
blicznej, w kwestji nauki czytania w ochronach, 
żądając albo wprowadzenia języka moskiewskie- 
go albo skasowania lekcyj Medem opierając się 
na ustawie Tow. dobroczynności, według której 
w ochronach uczą tylko abecadła dzieci do lat 
10, odmówił żądaniu Apuchtina, lecz sprawa do- 
tychczas nieskończona. W ogóle w kwestji tej 
rozpisywać się obszerniej nie można, gdyż Mo- 
skale czytają pisma polskie wychodzące za kor- 


procenta, i tylko co do majątków rustykalnych, 
wreszcie przy każdej egzekucji należy władzy 
politycznej przedłożyć wszystkie dokumentą dłu- 
gu. — P, Sturm powiada, że żadnemu w Austrji 
bankowi lub towarzystwu kredytowemu nie na- 
dano takich przywilejów, jakich ten projekt żą- 
da. — P., Madeyski zbija najpierw zdanie, 
jakoby tylko na dłagi rustykalne wypadało do» 
zwalać egzekucji politycznej; takie ograniczenie 
nie da się uzasadnić. Zresztą i p. Madeyski zga- 
dza się na ograniczenie do annnitetów i procen- 
tów. — Sprawozdawca p. Spławiński przy- 
stępuje do wywodów p. Madeyskiego, i wnosi 
przystąpić do rozprawy szczegółowej — co też 
jednogłośnie uchwalono, 

Przy $ 1. wnosi sprawozdaweaś, że 
egzekucja rozciągać się ma tylko do annuitetów 
i procentów. — P. Tomaszczuk sprzeciwia Się 
wciąganiu pod ten paragraf takzwanych należy- 
tcści pobocznych; to samo pp. Havelka i Wite 
zicz. — Poczem komisja uchwaliła, że egzeku- 
cja polityczna ma obejmować annuitety i procen- 
ta, ale nie także należytości poboczne, 


* 
- . 


Dnia 17. bm, komisja ełowa przedl. Izby 
panów przyjęła całą ustawę cłową jak wyszła z 
Izby posłów, odrzuciwszy jednak przyjęty przez 
a daj i 2 tęż Izbę wniosek Hallwicha, za którym tylko 
przeszkodzić połączenia się wojsk rumuńskich z | egntralistyczni członkowie [zby panów głosowa- 
«ustrjackiemi w razie, gdyby Ramunia działała ||; Tak więc utrzymał się cały projekt rządowy, 
ręka w rękę z sojuszem austro-niemieckim i CZy- |; pjezawodnie przejdzie też rychło w plenum 
“halą na zwrot Bessarabii. W razie zaś gdyby |Tzby panów, a jest też pewność, że także w Iz- 
wojska austrjackie, po wykończeniu linii Stani- |bie posłów za powrotem ustawa zostanie bez 
Sławowsko-Husiatyńskiej, stanęły frontem nie na | wniosku Hallwicha przyjętą. Będzie za ustawą 

półnóc od Lwowa, ale na wschód i t'zema arte: | głosowała nawet przeważna część Dalmatyfńców, 
rjami — linią brodzką, linią podwołoczyską i|ą p. Klaic, wyjechawszy do domu dla spraw fa- 
"linią" husiatyńską — dążyły ku Kijown, na- |ygjlijnych, już przed odroczeniem Rady państwa 
tónczas linia Nowosielic miałaby znaczenie | nie wróci do Wiednia. i 

linii ostrzeliwającej i zniewalałaby sztab austrja- Gniew klubu lienbacherowskiego i hoben- 
cki do y- E wprzódy yi ka strategicznej | wąrtowskiego z powodu odłożenia nowelli szkol- 
pozycji, rozciągającej się między Chocimem, Ba- nej ustał. Same bowiem chciały, aby go naj- 
rem 8 Kamieńćem, i przeto do nadania swoim o-| pierw wniesiono w Izbie panów, reprezentanci 
peracjom przeciw Kijowu tempa o wiele po-|ich w komitecie wykonawczym sami przystali na 
wolniejszog — mp Lo. „|to, aby nie wybierano osobnej komisji (w Izbie 
(Linia Zimieryniecko - Nowosielicka nie jest panów) dla tej sprawy, wię” też nie mają powo- 
jeszcze postanowioną i kto wie nawet czy w tym |qą mścić się na rządzie, że będąca w większo- 
różu przystąpi Taga moskiewski do jej budowy | ści centralistyczną komisja edukacyjna Izby pa- 
Na razie cay ea ing! jeneralnego położo- |nów, sprawę do jesieni odłożyła. Okazuje się 
py jest na nig rzesko-Briańską. Ale me ulega | zresztą, że klerykały tylko straszyli pomiesza- 
wątpliwości, M Wei czy później do Nowosie- | niem szyków w sprawie cłowej, a na serjo o 
licy dotrą moskiewskie szyny. Jeżeli więc się |tem nie myśleli. Myśleć też o tem nie mogli, je- 
zważy budowę piętnastu fortów dokoła: Warsza- | gli nie chcieli zostać wyrzuconymi z obozu pra- 
wy i fortyfikowanie Kowna a zestawi się z tem wicy, i stać się pastwą zarówno prawicy jak 
badowę owych linij kolejowych, tak wyłącznie | jewicy. 

strategicznego znaczenia, to nabierzemy przeko- 


) Zatarła się też i druga, niemiła dla rządu 
nania, że Moskwa nie na żarty gotuje wię do|gprawa. Pokrok donosi, jako pewna jest nadzie- 


wojny, i że jeżeli jej nie przeszkodzą w tej mie- | ją, że się nieporozumienie między posłami mo- 
rze, to za jakich lat kilka, po nkończeniu owych |rawskimi a rządem ułoży ku obopólnemu zado- 
robót, będzie mogła przystąpić do pojedynku |woleniu; faktycznie bowiem hr. Taaffe nie od- 
niemiecko - moskiewskiego. rzucił żądań morawskich (co do niektórych szkół), 

ale tylko, zajęty sprawą cłową i bośniacką, 
nie uznał tych żądań za piekące. 


+ 
* * 


Cuśmy już dobitnie podaieśli, stwierdza i 
Budapester Corresp; że ze wspólnych ministrów 
jeden musi być Węgrem, że zatem i: następcą 
p. Szlavyego musi być Węgier. Dalej tłumaczy 
Budap. Corresp. zwłokę w obsadzenia posady 
wspólnego ministra skarbu i oraz administratora 


posłów. już obrado- | Bośnii i Hercegowiny tem, że żaden prawdziwy 
RAA del AAs chy DA pa dopnę mąż stanu nie przyjmie takiej trudnej w danych 


3 ; a. Przedłożenierą, 

rpa agzakncj zp cznej `. postangjo stosnnksch posady bez porozumienia gię co dò 
N pp o ga teys 1a „ ARRKU - krajowego. agend. tego urzędu. Otóż obecnie toczą sięw 
Najpierw: wystąpił przeciw tej ustawie. p.Nitscha, tym: memi rokowania, a kandydatami do po- A ; i i 
ZOWIĄC ją AnamalpaGnczAC a" obowiązującemi |sady po Szlavym są pp. Ludwik Tisza, hr. Jó-jsobie gotuje; plugastwo .pochodzące'z wrodzonej |stawione tak dimyinuendo, gdyż rozruchy bądź <o jo apostazję narodową. Zresztą nie chcemy = 
doty chezaguneten ami. Mart sh Sy Bk1_bro- | zef Zichy (obaj byli. ministrami komunikacyj) i.| żydowstwu niechlujności, nagromadzające się wśród |bą*ź nie były zwykłą burdą uliczną, a jakojgóry przesądzać, dopóki: Kraj nieujrzy T 

-nil ustawy tem, verh ala m Q zarządzenia hr. „Gejza Szapary (gubernator Rieki). nocy, nieczystości nieuprzątnięte należycie wśród | wstrętne pod względem cywilizacyjnym powinny |dzieanego, uwagę zaś POWYŻSZĄ zrobiliśmy 

- manipulacyjne, 8 zatem we '8 0 targnięcie| | Tymczasem, jak nam donosi telegram, uło- |dnia po małych dzieciach i t. -p.,* wywołały: w.lby cieszyć Moskali, że dotyczą naszego społeczeń: |wiasowo ad rem paną -Piltza. 


c st do budowy tej linii kolejowej i jeszcze 
W tym roku zbuduje co najmniej tę jej część, 
Która połączy "Brześć z Pińskiem. Nacisk ze 
strony sztabu jeneralnego jest tak wiełki, iż je- 
nerał Aneńkow otrzymał instrukcję, aby je- 
szcze przed zimą mogły być założone Szyny aż 
do Pińska, a na dalszym ciągu drogi wykonane 
wszystkie główne roboty. Z Pińska, idąc dalej. 
kolej ta przetnie cały powiat mozyrski, a pod 
„Rzęczycą przekroczy Dniepr. Dla mieszkańców 
„Polesia 1 Wołynia stanie się zaś oczywiście głó- 
wig ekonomiczną arterją. 
Kolej Brzesko -Briańska obmyślona jest prze- 
ciw Niemcom. Ale nie zapominają Moskale i o 
Austrji. Jest projekt zbudowania linii kolejowej 
mającej połączyć Zmierynkę z Nowosielicą, mia 
steczkiem nadgranicznem Bukowiny. Linia ta 
pójdzie przez Bar i Kamieniec Podolski, a ma 
Ba celu, w razie wojny z Austrją. szachować Ga- 
lieję od południa, zająć tyły wojskom austrjac- 
h kim, operującym od Lwowa na północ, i prze- 
ciąć kolej Czerniowiecką na przestrzeni między 
Seretam a Czerniowcami. Nowosielica ma jeszcze 


i tę dobrą stronę, że daje Moskalom możność 


* 
+ . 


Nowy prezydent Szlązka złożył przysięgę 

a środę a we wtorek uda się z Wiednia na 
ria i a do IT. W. tym czasie ma kon- 
~ka hacian m Piat shi z p. Ziemiałkowskim je 
i SJ8kim, z p. Prażakiem jako 
SER "waj ad n przewódcami par- 
ox: Polakami, Czechami: i Niemoamj 74% t j 
Komisja. prawnicza Izby Y 


rzacił wyloty, poprawił pasa, spojrzał na swej Muzyka zagrała poloneza. Dorotyński, jako| . Wanda widziała w przelocie zapatrzony w.| kobiet mógłby popularnością dojść do marszał. 
żółte buty, tupnął i zawołał : dy. 


40 f 
} 3 rektor Miodziusia, podał rękę gospodyni balu, | nią, a rozmarzony wzrok młodego . człowieka, | kowstwa. € AA a s 
i Y , r | =, Góra idzie do nas, myday zostali |... komitetowi powybierali acz damy. Bal o- lecz tylt młodzieży patrzało i marzyło, że nie — Patrzcie, one, tu świecą jak słońca, wszy 
A! K A 2 Wiadomo było komiteto e 


Stala. po. bilety wi, że „góra“ przy- dj: góra” p przybywała. w 4d i nos na to uwagi, zniechęcona do ludzi, nie yty; a Pyt -a 
ALY. P zcie drzwi się otworzy: i dziewięć | wierzyła im. ! A 
P jeść wi JARA male bala Lid a iż e" przy- | dam pod opieką JeRgalkó, oważnego hrabiego R Damy z zamku z właściwą im łatwością hrabiny „babka i matka potęgę 
i | kę 5 


Zroz À 

i p f z ularności ! się uśmiechać do obozu 
j nęły na sali, Dorotyński zbladł, serce zaczęło | zbliżyły się. do naszych pań. Marylka i matka |popuia ości, zaczęty S 6 si 3 
SEWERA. Dygnitarze przyjęli damy u drzwiczek po-|mu bić ze Menda lecz nie tracąc fantazji, |jej były bardzo rade temu, że nareszcie znalazły prio jak śię zk a GMA 
wozu ze znaną światu rycerską galanterją. Przy | wysunął się naprzód, damy się serdecznie do nie- |się W swem towarzystwie. Jedna Wanda niedo | bozn stop i podmą 

wejściu do sali Dorotyński dał znak, muzyka |go uśmi k RA Ar Dh na, był: oną. lecz o serdeczności nie|chu południowego wiatru. | 
(Ciąg dalszy.) zagrała zamiast hymnu, poloneza. Damy przestą. | Dont e nęły, hrabina babka podała mu rękę. Pt a, była grzeczną, , Hrabina babka posadziła Dorotyńskiego przy 
piły próg, komitet stanął jak wryty. Piękność Ww ad ze wzruszenia pocałował ją. Jo TAUA R Tai ¿miona przez Wandę, |sobie, rozmawiając z nim całe pół godziny. Hra- 
XV. Wand olśniewała, Marylka w tej chwili napy anda pięknością i majestatem imponowała. Hrabianka Ida, przyćmić biua matka zrobiła toż samo z dragim komite. 
andy ladat akz djęta z obrazka. Uśmi pa „Głóra* w tej ch przekonała się, że kwe-|szeptała babci: że ta piękna w tej chwili towcem, hrabianka Ida oświadczyła, że jeżeli 
Sunio przez wzgląd na siebie wybady wał | wde wyglądała 5 ił ę kali Arani wia a-|stja co do nieprawdziwości Czyżowskich upada. — Założę się, P i zkim tańczyłaby dzisiej kadryla, to jedynie tyl- 
pa obiedzie w tym kierunku Odrzywolskiego, |ła się naiwnie, JRW A J3 SE ARKA miny pio dh |Stnio i Binio przedstawili się paniom, Obaj sta: | wiersze układa, gunło i Binilo jednocześnie |ko z gospodarzem, w dowód uznania za tak świe. 

Jez taką od niego dostał odprawę, że przestał |i świerki i bawiły groźne y parów jinoli obok Marylki, bawiąc ją rozmową po fran- Zagrano Marylką; zobaczyła to hrabianka |tnie urządzoną zabawę, 

WATPIE i dlatego postanówił zakochać się stato- | komitetowych, ez Otwarte okna go | USE Marylka pomyślała ; stanęli przed kie zemstę za zuchwalstwo Stał się cud, obóz Miodziusia był w poło- 
Yero w Marylce. Pewny nie tak siebie, jak swych służące podglądające pres M vani a do — Zabawne riki i, "przywołała go do siebie, a ponieważ nie |wie balu n stóp „góry*, która sama przyszł d 
„Stosunków i'ródu, swych manier, żartował sobie |sali, rozbiegły się, dając znać wy echaż om, że W ogóle więcej młodzieży otaczało Maryl tafucyłh kazała mt bawić się i służyć sobie. | niego. i p Ta 

3 Wstszawiaków, ich szyku i dowcipu. już się gońcie zjeżdżają i że przyjechała panna |kę, Wanda nadto była królewsko poważna, zo| Biedny Binio cierpiał, lecz słuchał, Taka to już jest licyj 
Niecierpliwie oczekiwany przez całą Szczaw- | piękna jak królewna. zd myślona; mówiono, że zimna.  Zbliżano mą a Suniowi nie lepiej się powiodło. Warszawia: |tyczna zaw. it ść I dE! zak 
„ Dice dzień balu dobijał swego kresu. Miodziuś Było to hasło do tłumnego zjazdu. Pierwszy niej z pówną czcią. Inżynier zdaleka poż ał cy znani w Europie taucerze, odrazt go zaćmi- 7 b awziętość. I gdyby nie Warszawiacy, i 
$ aS! A b riea salę przybrano w zie |kontyngens pań dostawił Miodziuś, za nim po-| wzrokiem. Oparty ara Se Mare] Y wu 1c Suni6 Y góry spogląda? na Warszawiaków akt] O: Bo Ty Wenas wikcy 
pdeł i świerków. Zorganizowany o 3 ianki. odwagi zbytecznie się zbliżać, f SaO. Sni e PYŁ p ORC jacy 
mg T pewnością siebie URaoETWAł rA aa i ki alak "dziś piękna — I patrząc | nie A winsio "jeż6 snów jednem ostrem Spojrze- lecz tego nie widziała Marylka, i Warszawiacy umieją sztandar swój trzymać wysoko, ogłokili 
ciężtwa. na Wandę. Zazdrość i zawiść ucichły. Zwycięz- |niem lub słowem. Inżynier matematyk, realista, | nie widzieli. | Wandę królową, i panowanie jej do samego o- 
w, © godzinie siódmej wieczór komitet balowy | two Wandy było; stanowcze, ogólne. Pod tym |był marzycielem. Często się to zdarza na świa- Stary hrabia szepnął hrabinom babce i mat- | statka nie było niczem zachwiane. 
Biał na rodku pustej sali ze awym prezesem na | wżględem panowała zgoda. arszawianki od. |dectwo tym, którzy matematykę jako abstrakcję |ce, że gdyby Czyżów leżał w Galicji, to pan Ste- (D. e. a.) 
czele 1 zapinał białe rękawiczki... Dorotyński za- | dały hołd królewiaxoe: uważają za najwyższą, poezję. fau jedynie skutkiem zręczności I taktu ewych 


„Nie wesoła to rzecz dla naszego miasta owe 
fortyfikacje, na które wyasygnowano już 10 mi- 
nów rubli. Plany są gotowe w części a niepo- 
kój przemysłowców, fabrykantów, wreszcie właś- 
cicieli domów jest wielki, bo dobrze jeszcze nie- 
wiadomo w jakich punktach będą budowane for- 
ty. Zresztą wiadomo już z tylokrotnych przykła- 
dów, że fortyfikowanie wielkich miast nie na 
wiele się przyda a głównym chyba celem Mo- 
skali jest na wypadek przegranej zniszczyć War- 
szawę jakby dla stwierdzenia swej misyj odzie- 
dziczonej po Mongołach, zasadzającej się na bu- 


As 


rzeniu i zagładzie anti-cywilizacyjnej. 


Pocieszamy się jednak nadzieją, że w wieku 
pary i elektryczności na horyzoncie politycznym 
mogą dość szybko zajść takie zmiany, że robo- 
ty fortyfikacyjne, obliczone na lata całe, nie zo- 
ik przedtem ukończone. Nadzieja to błaha, 

e... 


Warszawa d. 14. maja. 


W tych dniach zwołano wszystkich krawców 
starszych w Warszawie do cyrkułów policyjnych i 
wymożono na nich podpisy, że nie będą szyć cza- 
marek ani konfederatek, Na co te podpisy? te py- 
W Warszawie bowiem w czamarach nie 
chodzi nikt. Znam osobiście tylko jednego dobrze 
starego człowieka, który ją nosi, i to zwykle pod 
paltem. Na ulicach miasta niekiedy i to bardzo rzadko 
da się widzieć czasem tak zwana węgierka, to jest 
krótka bekieszka okładana barankiem, na jakim 
W rogatywkach 
nikt nie chodzi, chyba dzieci, i to rzadko, albo 
starsi księża, wedle starego obyczaju. Tak zwane 
Kosynierki, które nosiły przed kilku iaty kobiety, 
dziś całkiem wyszły z mody. Po co więc podobne 
ostrożności ? Czy może x obawy abyśmy naśladu- 
jąc Moskali, którzy urzędownie dziś wracają do 
starych sarafanów, kołpaków i pasów, niechcieli 
także przyodziać narodowego strojn? Próżne obawy. 
Nie zrobimy pewnie tego, bodaj właśnie ze wzglę- 
Znając tutejsze wła- 
dze, bacząc na to co się dzieje na Litwie, gdzie 
w ostatnich dniach zamknięto księgarnię Orzeszko- 


tanie ! 


przejezdnym wiejskim szlachceicu. 


du na to, że robią Moskale. 


wej w Wilnie, przypuścić musimy, że jest to jeden 


więcej objaw niskiego prześladowania, bo przycze- 
piającego się do mary, nie do rzeczywistości, tylko 


dlatego, aby dokuczyć, 


Wedlug wiadomości, a właściwie wieści, docho- 


dzących nas z Petersburga, pannje tam wielkie za- 


jęcie się ewentualną wojną z Niemcami, Mówią o 
tem wszędzie a w ministerjam wojny na serjo przy- 
gotowują plany przyszłej kampanii. Część Peters- 


burga głośno objawia swoje niezadowolenie z tego, 


że cara niewiduje. Trzeźwiejsi tłumaczą jej, iż to 
rzecz przecie nie jest dziwna, że się boi i chroni 


w Gaiczynie, mając taki straszny przykład na ojcu. 

O rabunkach w Śmile 1 innych miastach Rusi 
pisać nie wolno ani moskiewskim ani naszym dzien- 
nikom, Niewolno także wspominać o małych zaj- 
ściach jakie miały zajście przed kilku dniami w 
Czerwińsku i Wyszogrodzie w Płockiem, zajściach 
zresztą zaraz uspokojonych bez żadnych złych dla 
żydów następstw, 

Na zakończenie muszę zwrócić uwagę na fal- 
szywe wieści, jakie korespondent warszawski 
Czasu w liście z dnia 8. kwietnia o Unii podla- 
skiej popisał, Wspomniony korespondent powiada, 
że lud podlaski, skutkiem pozbawienia go proboe 
szczy, jest zdziczałym pod względem religijnym. 


Stanowczo temu możemy i musimy zaprzeczyć, — 
Nietylko że lud ten nie jest zdziczałym, ale prze- 


ciwnie, skutkiem doświadczonych prześladowań, na- 
strój jego religijny jest do wysokiej podniesiony 
potęgi. Jak sobie radzi ze ślubami lub chrztami; 
czy sam się chrzci i żeni, nie nasza to rzecz. Do 
kościołów łacińskich na nabożeństwa chodzi, bo 
w tym względzie choćby chcieli, to Moskale prze- 
szkodzić niemogą, zważywszy, że w jednej gminie 
więcej nad jednego policjanta a dwóch, summa sum- 
marum, niemają, 

Po co rozszerzać fałszywe wieści, na co ma- 
lłować rzeczy gorzej niźli one są, kiedy nareszcie 
objektywne powiedzenie nagiej prawdy aż nadto 
zdolne jest potępić ohydne postępowanie Moskwy 
z Unią podlaską, aż nadto zdolne jest oburzyć ka- 
żdego uczciwego człowieka, choćby nawet pozba- 
wionego pojęć humanitarnych. 

Życzylibyśmy nakoniec, zapewne pobożnemu 
korespondentowi, pobożnego Czasu, aby był tak 
ki R” pod względem religijnym jak lud pod- 
aB 


Poznań d. 15. maja. 


Telegraf niezawodnie i wam doniósł o nie- 
szczęściu, jakie się wydarzyło w kopalni Pluto 
pomiędzy Wana a Gelsenkirchen. Niestety pomię- 
dzy ofiarami zabitemi i rannemi znajduje się 
mnóstwo włościan z naszego księstwa. Dotych- 
czas o ile wiadomo, znalazło śmierć 10 Polaków, 
co na ogólną liczbę 63 jest znacznym procen- 
tem. Nieszczęśliwi — goniąc „za chlebem* zna- 
leźli śmierć zdala od ojczyzny. Oby to było 
przestrogą dla innych, że lepszy gorzki chleb oj- 
czysty, jak najsmaczniejszy obcy. 

Przypominacie sobie niezawodnie, iż zeszłe- 
go roku władze rządowe polskiema towarzystwu 
relniczema powiatu szamotulskiego nie chciały 
zrazu udzielić koncesji na urządzenie targu na 
bydło i konie. Dopiero po licznych i silnych stara- 
niach p. Jarochowskiego z Sokolnik udzielone 
zostało potrzebne zezwolenie. Inną miarą mierzą 
władze towarzystwa niemieckie. Tak np. towa: 
rzystwo rolnicze niemieckie na powiat chodzieski 
otrzymało nie tylko zaraz koncesję na urządze- 
nie wystawy w dniu 27. b. m., ale nadto Zygo- 
dnik powiatowy ogłasza odnośne ogłoszenie w 
części urzędowej. Że subwencję towarzystwo 
rzeczone otrzyma, to nie ulega wątpliwości. A 
tenże sam tygodnik nie chciał zeszłego roku na- 
wet za opłatą umieścić anonsu, zwołującego 
przedwyborcze zebranie polskie. Nie dodaję ża- 
dnych uwag, boć znane są dwie miary, przez 
rząd praktykowane u nas. . 

4 Prus Zachodnich donoszą, że w tamtej- 
szych szkołach np. w Chełmnie, pomimo rozpo- 
rządzenia naczelnego prezesa, nakazującego W 
ostatniej najwyższej klasie uczyć czytania pol- 
skiego, nauczyciele nawet tej okruchy dzieciom 
polskim nie użyczają — bo jak „berycht* kolegi 
p. Luxa twierdzi, w Chełmnie Polaków niema. 
Odpowiedzi zaś na zażalenie ojców dzieci pol- 
skich od prezesa naczelnego jeszcze także nie o- 
debrano. Widząc, że praktykowanym dotychczas 
Sposobem germanizacja nie postępuje, chcianoby 
Polaków przez kościół germanizować. „Niechże 
wiedzą — powiada słusznie korespondent Piel- 
grsyma, z którego tę wiadomość czerpiemy — 
że wzgardzilibyśmy księżmi, którzyby tej zbro- 
dni na naszych dzieciach dopuszczać się i prze- 
kraczać granice natury chcieli.* —  Korespon- 
dent podaje jeszcze uwagę, z której się doroza- 
miewać można, że kilku nauczycieli za niemo- 
ralne stosunki z poruczoną sobie dziatwą, wy- 
czekują w więzienin wyroku sądowego. 

Niedawno donosiłem wam o sprzedaży Niem- 


60 000 marek. 


Wiedeń d. 15. maja. 


a ta jeszcze bardziej z rządn. 


bie „centram“ nie ma co i wapominać. 


w jak najkrótszym czasie. 


nie będzie mogło tego rządu dalej popierać wbrew 
opinii krajn.. A zresztą widzimy, 


że na żadnych obietnicach polegać nie możemy. 

W imię Boże tylko śmiało naprzód! Sytuacja 
pogorszyć się nie może, lecz tylko polepszyć, gdyż 
nikt dziś przypuszczać nie będzie, że chwilowo po- 
wrót centralistów do władzy rządowej jest możli- 
wym. Śmiało więc naprzód, zwłaszcza skoro chodzi 
o zerwanie pęt niewoli, które bracia nasi rodzeni 
na JSzlązku, krew z naszej krwi i kość z naszej 
kości, od wieków noszą ! 

Dowładuję się, że staraniem tntejszego akade- 
miekiego stowarzyszenia „Ogniska* ma się niedłago 
odbyć wieczór muzykalno-dramatyczny, z którego 
czysty dochód przeznaczony będzie na cele „Ogni- 
ska“. Wieczór odbędzie się w dużej sali „Musikver- 
einn*, a weźmie w nim udział panna Marja Deryn- 
żanka, artystka dramatyczna z Warszawy, i śpie- 
waczka pani Kamińska, córka posła Kamińskisgo. 
Nie należy wątpić, że wieczór świetnie wypadnie. 


Sekretne ! 


(Dokończenie memorjału Drentelna , jeneral - gu- 
bernatora kijowskiego. ) 


W dalszym ciagu memorjału jenerał Dren- 
telen uzasadnia środki, jakie podaje dla ukara- 
nia tych, co naruszą projektowane przez niego 
prawidła i instancje, jakie w tym celu ustana- 
wia, a następnie dalej projektuje : 

„Niezależnie od tego, co wyżej zaprojekto- 
wałem dla utrzymania rozwoju w południowo- 
zachodnim kraja rosyjskiej ziemskiej własności, 
uważam za niezbędne następujące środki : 

1) kontrybucję (procentnyj sbor), pobieraną 
z majątków, będących w ręku osób polskiego po- 
chodzenia, zatrzymać aż do czasu, gdy majątki 
ziemskie w rękach rosyjskich dojdą do normy, 
jaka oznaczona jest ukazem z d. 31. grudnia 
1870, to jest dopóki liczba majątków w ręku ro- 
syjskiem się znajdujących nie będzie równą p o ło” 
wie wszystkich majątków ziemskich w prowia- 
cji a należąca do nich własność ziemska nie bę- 
dzie stanowiła dwóch trzecich całej własności. 
W tej chwili, jak pan hrabia przekonać się mo- 
żesz z dołączonego alegatu, rosyjscy właściciele 
i ich własności są w stosunku do polskich jak 
40 do 60 procent. Tym sposobem, tworząc ra- 
zem nieco więcej nad '/, ziemskiej własności, ro- 
syjska własność ziemska w powierzonym memu 
zarządowi kraju daleką jest jeszcze od tej nor- 
my; wobec której kontrybucja mogłaby być nchy- 
oną. y 

Ale ja bym ani na chwilę nie wahał się 

przemawiać za zupełaem zniesieniem kontrybu- 
cji, jak to zresztą, będąc szefem żandarmów, 
zrobiłem w komitecie ministrów w styczniu 1880 
r. gdybym, poznajomiwszy się tu ze wszy- 
stkiemi stosunkami, nie był przekonany, że taki 
krok tłomaczyliby miejscowi Polacy 
jako gotowość rządu odstąpienia od 
przyjętego systemu. 
, Kontrybueja, dzięki licznym wyjątkom, obe- 
cnie wynosi tylko 24 i pół kopiejki z dziesiati- 
ny. Ciężar ten niższym jest od gminnych cięża- 
rów, które wynoszą po 35 i pół kopiejki z dzie- 
siatyny włościańskich gruntów. 

Pomijając środki (937.000 rsr.), jakich do- 
starcza kontrybacja na pokrycie nadzwyczajnych 
wydatków, | owanych powstaniem, i które 
adj zdaniem powinny sprawiedliwie dotykać 
tylko własność ziemską polską bez pociągania 
do tych wydatków, jak proponowano w r. 1880, 
rosyjskiej ziemskiej własności, powtarzam, że na- 
wet w tej chwili wahałbym się przemawiać za 
zniesieniem tego podatku. Obecnie niewątpliwie 
stracił jaż połowę swego celu tj. przestał być 
pieniężnym środkiem dla wyrugowania ztąd pol- 
skiej ziemskiej własności. Natomiast podatek ten 
ma niemałe moralne znaczenie w oczach Pola- 
ków i dopóki istnieje, to są przekonani, że rząd 
rosyjski nie uchyli tego systemu, jaki zaprowa- 
dził po powstaniu. Takie przekonanie, podtrzy- 
mywane odpowiedniemi środkami, mającemi na 
celu pilnowanie ścisłego stosowania prawa, zmu- 
si pewną liczbę Polaków albo do opnszezenia 
prowincji po zlikwidowaniu swego majątku, albo 
do zgodzenia się na to, że są kolonistami tylko 
na rosyjskiej ziemi, z którą wcześniej czy pó- 
źniej przyjdzie im się pożegnać, albo, co więcej 
będzie w rosyjskim interesie, spowoduje ich do 
zlania się z pozostałą niepolską ludnością, tak, 
ie w przyszłości dzielić z nią będą wspólne 
osy. 

Z dołączonego alegatu pan hrabia się prze- 
konasz, że kontrybucja w południowo-zachodnim 
kraju wynosi rocznie 937.000 rs., gdy tymcza- 
sem wydatki nadzwyczajne spowodowane powsta- 
niem (na procentowy dodatek dla urzędników 
rosyjskich, na subwencję dla teatrów, biblioteki 
itp.) wedle budżetu ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych wynoszą tylko 184.000. Jeśli takąż samą 
kwotę wynoszą wydatki innych ministerstw, to 
iwówczas wydatki z tejże kontrybucji na potrzeby 
południowo-zachodniego kraju nie przewyższają 
sumy 367 tysięcy rs., pozostała zatem kwota 
ad rs. obraca się na ogólno państwowe po- 

e y. 


cowi wsi Łaszewo w Prusiech Zachodnich — o- 
becnie dowiadujemy się z pism tamtejszych, że 
druga wielka posiadłość polska, Bukowiec, dzie- 
dzietwo hr. Czapskich, obejmująca ogółem 2257 
hekt. ziemi, ma być w dniu 10. czerwca na sub- 
haście publicznie sprzedaną. Oby majętność ta 
dostała się w ręce polskie, — chociaż obawiamy 
się o to, bo któż posiada tak znaczną sumę pie- 
niędzy. Sama kaucja licytacyjna wynosi około 


($.) Położenie nie przedstawia się chwilowo 
w różowem świetle. Rząd niezadowołony z prawicy 
Koło polskie wisi 
w powietrzu z sprawą szlązką, gdyż rząd nie oka- 
znje najmniejszej chęci, ażeby choć w części za- 
dość uczynić słusznym żądaniom szlązkich Pola- 
ków — Koło czeskie, jak tego ostatni dzłeń roz- 
praw w Izbie poselskiej dowiódł, wielce jest nieza» 
dowolonem z ministra oświaty br. Conrada a o klu- 
Tak więc 
gromadzą się na widokręgu chmary z rozmaitych 
stron, które kto wie czy nie zwiastnją burzy i to 
Najdziwniej jednak po- 
stępuje rząd w sprawie szlązkiej. Tu chodzi tylko 
o wymiar najprościejszej sprawiedliwości, o wyko- 
nanie państwowych ustaw zasadniczych, a nkróce- 
nie awawoli germanizacyjnej. Jeśli rząd nie poczu- 
wa się do obowiązku, ażeby szlązkim Polakom wy- 
mierzyć poręczone im ustawami równouprawnienie, 
to zaiste Koło polskie pomimo wszelkich względów 


że małe frakcje 
prawicy zdołały osiągnąć nporem i energią daleko 
większe koncesje od rządu, aniżeli to, czego teraz 
Koło polskie żąda, Owóż aut — aut: albo równo- 
uprawnienie na Szlązku albo precz z taryfa cło- 
wąl — tak, z taryfą cłową, gdyż obecnie innej bro- 
ni na rząd nie mamy w ręku a do przyszłego bu- 
dżetu czekać, byłoby zaiste za długo, zwłaszcza 


runku wojska, konserwacji dróg itd. 


ale i ogólno-państwowe znaczenie. 


kreślonego przez rząd tj. zmoskwicenia kraju. 
Wszystko to zniewala mnie do upraszania 


dami. 


śli nie przyjmą rosyjskiego poddaństwa, a zara- 
zem wychodźcom z Królestwa Polskiego bez ró- 
źnicy pochodzenia. 


dzoziemską ludnością a zwłaszcza wychodźcami 
z Niemiec i Austrji, oraz z Królestwa Polskiego 
— osobami niemieckiego pochodze- 
nia. Niedozwolenie im na przyszłość kupna ma- 
jątków w powierzonym memu zarządowi kraju 
tyle jest ważne, że postanowiłem nie wydawać i 
nie wydaję już teraz żadnych świadectw Niem- 
com, o czem miałem szczęście przedstawić 
Najj. panu przy raporcie mym w miesiącu pa- 
ździerniku r. z. 

Ale środek ten oprócz politycznego ma i e- 
konomiczne znaczenie. Niemcy są niebezpieczny- 
mi konkurentami przy kupnie majątków dla Ro- 
sjan a zwłaszcza dla włościan; i wówczas, kiedy 
włościańska mała własność niemiecka ruguje od- 
wieczną rosyjską ludność z rodzinnych miejse, 
koloniści niemieccy, posiadający kapitały, jedno- 
cześnie kupują i większe własności i coraz da- 
lej posuwają się w głąb kraju po obudwóch stro- 
nach brzesko-litewskiej szosy i tym sposobem 
piędź po piędzi zdobywają ziemię rosyjską. 

Okoliczność ta zwróciła już na siebie uwa- 
gę miejscowej administracji jeszcze w r. 1870. 
Ks, Dondukow-Korsakow upraszał już wówczas 
o zabronienie kupowania cudzoziemcom mająt- 
ków, jeśli nie przyjmą rosyjskiego poddaństwa. 
Niemieccy wychodźcy z Królestwa Polskiego 
tworzą takie same niebezpieczeństwo. 

Dla tego uważam za konieczne zabronić im 


tutejszej prowincji. 

Poraszona przez ks. Dondukowa Korsakowa 
kwestja niemieckich osadników niestety dotych- 
czas nie rozstrzygnięta; a tymczasem liczba ich 
z każdym się rokiem powiększa, a w stosunku 
do r. 1670 podwoiła się. Dlategc należy zaraz 
położyć kres rozwojowi niemieckich osadników 
w naszych kresach tak z zagranicy jak z Króle- 
stwa Polskiego, i dlatego proszę pana hrabiego 
o natychmiastowe zatwierdzenie projektowanego 
przezemnie środka, 


3) Towarzystwo wzajemnego kredytu zobo- 
wiązać a) do nieprzyjmowania w zastaw mająt- 
ków, należących w południowo-zachodnim kraju 
do osób polskiego pochodzenia i żydów; b) da- 
wać kredyt na zastaw Rosjanom, którzy nabyli 
lub nabywają w tych guberniach niernchomy ma- 
jątek na warunkach dogodnych, tj. żeby procent 
był choć o połowę niższym od tego, jaki się po- 
biera od miejscowych, prywatnych banków. 

Łącznie z tem uważam za niezbędne: 

4) Przystąpić do rozwoju i utworzenia w 
kraju włościanskiego kredytu. Niezależnie od 
projektowanego teraz przez rząd państwowego 
włościańskiego banka, który ma mieć na celu 
przychodzenia z pomoeą rozszerzaniu na warunh- 
kach dogodnych włościańskiej własności, uważam 
w południowo-zachodnim krajn za potrzebę uła- 
twienie i  krótkoterminowego włościańskiego 
kredytu. 

Postawienie na trwałych podstawach tej 
sprawy i rozwój włościańskiego tu kredytu po- 
żądanem jest nietylko pod względem ekonomi- 
cznym. W zarządzanych przezemnie gaberniach 
włościańskie banki mogą okazać się potężnemi 
środkami dla uwolnienia rosyjskiej ludności z pod 
zależności, w której znajduje się u dzierżawców 
i rządców Polaków i żydów. Z zabronieniem o- 
statniem dzierżawy, wytworzenie sig dzierżaw- 
ców z pośród rosyjskiej ludności będzie dziełem 
chwili, i rząd powinien, zdaniem mojem, przyjść 
w pomoc w tej ważnej sprawie, od której nc si 
będzie nietylko podniesienie materjalnego bytu, 
ale i moralności. 

Urządzenie tego kredytu zupełnie możliwe, 
i to w jak najkrótszym czasie, bez ych ma- 
terjałnych wydatków ze strony rządu. Za fun- 
dusz do tego kredytu mogą posłużyć gminne ka- 
pitały, należące do włościańskich gmin, i pocho- 
dzące z różnych źródeł. 

Tym sposobem od rządu a się tylko 
zorganizowania włościakakiego  Erólytn AI 
łych zasadach. Kwestja ta poruszona była ró- 
wnież dawno, bo jeszcze w r. 1870 za rządów 
księcia Dondukowa-Korsakowa. Zebrane przezeń 
dane o kapitałach gminnych przekonały, że sta- 
nowią sumę 1,319.000 rubli. Ale sprawa ta mi- 
mo częstych nalegań poprzednika mego Czertko- 
wa nie przyszła dotąd do skutku, a tymczasem 
włościańskie kapitały rozchodzą się na różne po- 
trzeby, a nawet trwonią się. Kapitały te wyno- 
siły w miesiącu września 1878 roku 2 miliony 
rubli. Połowa z nich mogłaby wygodnie być na 
fundusz zakładowy włościańskiego kredytu obró- 
toną. * . 

5) Przyspieszyć rozstrzygnięcia sprawy u- 
nia czynszowników: a) w miasteczkach za 
pośrednictwem uregnlowania ich rolnych stosun- 
ków do właścicieli; b) po wsiach na zasadzie 
kupna na tych lub innych warunkach oszacowa- 
nia znajdujących się w ich posiadaniu udziałów 
rolaych wedle przepisów skupu przy udziale 
rządu. 

Nie będę trudził p. hrabiego szczegółowem 
wyjaśnieniem sprawy czynszowników i przedsta- 
wieniem środków do jej rozstrzygnięcia. Cała ta 
sprawa należy do moich poprzedników, z któ- 


Kwota ta dla państwa i dla skarbu niesły- 
chanie drobna, ale dla kraju, w którym wszy- 
stkie gruntowe powinności nie przenoszą 1,403 
tysięcy rubli, bardzo wielka. Użyta na potrzeby 
krajn, niewątpliwie mogłaby mieć wielki wpływ 
na rozwój ekonomicznego życia, przez co mo- 
żnaby było przynieść pożytek nie tylko miejsco- 
wej ludności, ale i przyciągnąć do kraju zna- 
czniejszą liczbę rosyjskich właścicieli ziemskich. 
Budowa np. żwirówek w kraju jest pryncypalną 
potrzebą tak pod względem ekonomicznym jak i 
strategicznym. Tymczasem brak zasobów nię 
pozwała zadość uczynić tej potrzebie. Reszta 
pozostała z kontrybucji mogłaby być obróconą na 
te potrzeby. Obok tego powierzony memu za- 
rządowi kraj a położony na zachodniej granicy 
ponosi jeszcze liczne ciężary z powodu kwate- 


Z tych powodów prosta sprawiedliwość na- 
kazuje zaprowadzenie ulgi w dotychczas pono- 
szonych ciężarach, mających nie tylko miejscowe 
Użycie zre- 
sztą kontrybucji na potrzeby tego kraju mogło- 
by w ciągu kilkunastu lat mieć taki wpływ, 
który wraz z podniesieniem materjalnego bytu 
miejscowej ludności niewątpliwie uwydatniłby się 
i w podniesienia moralnego jej poziomu, a to 
posłużyłoby do szybszego osiągnięcia celn na- 


p. hrabiego, aby cała kwota kontrybucji obraca- 
ną była wyłącznie na potrzeby tego kraju we- 
dle ustanawianych przez rząd. z góry budżetów, 
jak to miało miejsce do r. 1870 tj. do połącze- 
nia tego podatku z ogółno-państwowemi docho- 


2) Nie dozwalać knpować majątków i osad 
w południowo-zachodnim kraju cudzoziemcom, je- 


rodek ten uważam za niezbędny dla ochro- 
nienia naszych kresów od zaludnienia ich cu- 


zupełnie kupna majątków i przesiedlania się do 


dzeniu bytu wiejskich czynszowników. 


tych przez Najjaśniejszego pana. 


całkowicie na ludność wiejską ; 
nich uchylają się i żydzi, 
drobne kwoty na te powinności; 
czego nigdzie się nie spotyka, 
żadnych ciężarów. 


ponosi kontrybucję w ilości 937.000 rs., 


5 milionów rubli ciężarów, 
cznie na samych włościan, 


datki z ziemskich majętności nie 


także włościanie. 


się tu o podtrzymanie rosyjskiej narodowości. 


Sprawa ta jest otyle poważna i ważna, że dla 
prawidłowego jej rozstrzygnięcia jest koniecznem 
zebranie licznych przygotowawczych wiadomości, 
które mogłyby posłużyć za podstawę do posta- 
wienia projektu i obmyślenia 8p o- 
wiej- 
skiej pod względem ciężarów grun- 
towych, w którym to celu właśnie zniewolony 
jestem upraszać pana hrabiego, abyś wyjednał u 
Najjaśniejszego Pana pozwolenie na utworzenie 
przy zarządzie moim w powyższych celach 080- 
bnej komisji z reprezentantów różnych władz z 
prawem przywoływania do niej wedle tego, jak 
uznam za potrzebne, i miejscowych obywateli 


sobów dla ulżenia ludności 


ziemskich. 


Jestem przekonany, że pan hrabia ocenisz 
szczerość moich pobudek, płynących nietylko 
z obowiązków administratora, którego zarządowi 
Najjaśniejszy Pan powierzył jeden z najwaźniej- 
szych kresów Rosji, ale i z obowiązku człowie- 
ka, któremu zbyt drogie są interesa rosyjskiej 
rodi w tej odwiecznia rosyjskiej pro- 
wincji. Dlatego spodziewam się, że pan hrabia 
poprzesz moje projekta i przyczynisz się do ich 


narodowości, 


przeprowadzenia. 
Jenerał-adjutant Drenteln." 


Mosk WA. 


Spotykamy się z nową interpretacją a rar 
czej zastosowaniem francuzkiego przysłowia: Aide 
Żydowska gazeta Wosckod 
mianowicie jest zdania, że w imię tej zasady na- 
leży bić i tępić tych, którzy rozbijają żydom 
sklepy i mieszkania. Jeżeli nie chcecie, aby was 
pierwszy lepszy obrażał, powiada ta gazeta do 
współwyznawców, to stawcie im należyty opór, 
a nie bądźcie tchórzami itd. Aide toi et Dieu 
taidera tj. pomagaj sam sobie a Pan Bóg ci do- 


toi et Dieu t'aidera. 


pomoże... bić rabusiów. 


Zdaje się, że i Finlandja, pomimo że w 
spokojnym tym kraju nie słychać o żaduych ży- 
dowskich rozrachach, ma się zająć kwestją ży- 


dowską. W tych dniach bowiem ukończył swe 
zajęcia komitet mianowany przez senat finlandzki 
do sprawy osiedlania się w tym kraju i miesz- 
kania w nim żydów. 

, Komitet pomieniony opracował obecnie dwa 
projekta : 

1) Projekt przepisów admioistracyjnych o 
warunkach osiedlania się żydów w Finlandji, 
oraz 

2) Projekt prawa o wyznaniu, o małżeń- 
stwach żydowskich itp. 

Na zasadzie pierwszego projektu żydzi uwa- 
żani będą za zwyczajnych cudzoziemców, 2 tą 
jeszcze różnicą, że wolno im przemieszkiwać w 

aju najwyżej sześć miesięcy z upoważnienia 
gubernatora ; jeżeli zaś mają zamiar bawić dłu- 
żej, to muszą co rok wyjedn, na to szczegól- 
ne pozwolenie ze strony y miejskiej, w któ- 
rej się osiedlili. y 

Oprócz tego postanowił komitet znieść przy- 
wilej, na mocy którego wolno było mieszkać w 
Fialandji dłużej niż przez pół roku dymisjonowa- 
nym żołnierzom wyznania mojżeszowego. 

Wreszcie małżeństwa zawarte przez żydów 
tylko wówczas uważa Się za pewne, jeżeli za- 
wiadomione o nich zostały właściwe władze rzą- 
dowe Finlandji. us 

Są to główne przepisy, Oprócz nich jest 
wiele przepisów szczegółowych, dotyczących sy- 
nagog, szkół żydowskich jtd. 

Jednym z ciekawych epizodów w przebiegu 
kwestji żydowskiej w Moskwie, jest bez wątpie- 
nia adres zredagowany w tych dniach przez 
przedstawicieli gmin żydowskich, którzy zjechali 
się, jak wiadomo, obecnie do Petersburga w 
i ag upoważnienia ministra spraw wewnętrz: 
nych. 

Adres ten zredagowany został na posiedze 
niu odbytem w dnin 9, maja, a wystosowano go 
do najwyższych władz i do całego społeczeństwa 
moskiewskiego. Podpisali go wszyscy członko- 
wie zjazdu, w ich liczbie zaś siedmiu rabinów, 
NA członków zarządu gminnego żydowskiego 
it. d. 

Oto jego brzmienie : 

„Celem prawidłowego poboru i rozkładu po- 
datków, oraz dozoru nad wypełnianiem przez mo- 
skiewskich żydów powinności państwowych, u- 
kazem rządzącego senatu z d. 21. maja 1786 r. 
polecono, aby każda gmina Żydowska miała 
swych pełnomocników od trzech do pięciu, i aby 


rych ks. Doudukow-Korsakow jesżćzó pod d. 24. 
listopada 1869 nr. 2233 przedstawił b. ministro- 
wi spraw wewnętrznych szczegółowy, uzasadnio- 
ny projekt o uregałowaniu miejskich czynszo- 
wników, a jenerał-adjntant Czertkow dnia 4. 
grudnia 1879 r. nr. 5524 takiż projekt 0 urzą- 


Projekta te poprzedników moich nie pozy- 
skały dotąd zatwierdzenia. I tym sposobem sto- 
sunki rolne prawie 500-tysięcznej ludności w 
kraju pozostaną nierozstrzygnięte, wywołując 
rozmaitego rodzaju gadania, nieporozumienia 1 
ten naprężony stan, który niewątpliwie powstrzy- 
muje możność, wedle wyrażenia ukazu z dnia 
10. grudnia 1865, tutejszej odwiecznej, weale 
niepolskiej ludności prawidłowo się rozwijać z 
innymi poddanymi odpowiednio do reform podję- 


Tymczasem reformy te, i najgłówniejsza z 
nich, włościańska, stanowią esencjonalną potrze- 
bę w powierzonym memu zarządowi kraju. W 
obeenym stanie rzeczy wszystkie ciężary ziem- 
skie, wszystkie powianości w naturaliach spadają 
w nich prawie 
wcale nie biorą udziału obywatele ziemscy; od 
płacąc tylko bardzo 
ich wreszcie 
nie ponosi wcale napływowa ladność, koloniści, 
korzystając u nas ze wszystkich przywilejów, 
a nie ponosząc 


Wyżej wspomniałem, że kiedy ludność polaka 

a” 
cą na ogólno-pzństwowe potrzeby, to wło- 
ściańskie podatki, których większa częśė idzie 
na ogólne ziemskie potrzeby, wynoszą rocznie 
2,430.000 ra. Jeśli zaś zamienimy powmności w 
naturaliach na takąż samą cyfrę, to otrzymamy 
które spadają wyłą- 
gdy tymczasem po- 
i przenoszą 
1,142000 rubli, jskich większą połowę płacą 


Taki stan rzeczy powinien zwrócić na sie- 
bie uwagę. Drogi, wiejskie poczty, policja wiej- 
ska itp. są dla wszystkich jednakowo niezbędne i 
dlatego niesprawiedliwością jest ciężar ten wkła- 
dać wyłącznie na ludność wiejską. W wydatkach 
na to powinny brać udział wszystkie siły zaj- 
mujące się rolnictwem, inaczej włościańska wła- 
sność stopniowo będzie podcinana, tak że dalszy 
jej rozwój okaże się niemożliwym. Sądzę, że do 
takiego celu nie dąży rząd, gorliwie troszczący 


grono to nosilo biblijną nazwę kahała czyli 26 


W każdym razie był to olbrzym. Jak zawsze 
tak i w „Mazepie* p, Królikowski posiłkuje się 
wybornie wypracowanemi szczegółami. Weźmy np. 
owo rzucenie się po śmierci syna na ziemię i owo 
nieludzkie szlochanie, jakie wydają tylko ludzie w 
największej de szaleństwa posuniętej rozpaczy, lub 
też ową artystyczną pozę, którąby tylko uczcić na- 
leżało, kiedy w akcie trzecim wywleka żonę z ko- 
mnaty, Jeżeli dodamy do tego pełne godności i 


brania gminnego. Najwyższym ukazem z d 19. p 
grudnia 1844 r. instytucja kahału została znie- =; 
siona, pozostawiono zaś ją wyłącznie w mieście 0 
Rydze i w niektórych miastach gubernii kar- w 
is, oraz nie pozbawiono jej żydów-kars- 

imów. 

„Złośliwe wszakże oszczerstwo nie prze” p 
staje i obecnie nastawać na moskiewskich ży- 2 
dów i obwiniać ich o utrzymywanie tajemaych Si 
kahałów, które różnemi drogami nielegalnemi ne 
podtrzymują odrębność i odosobnienie żydów 8 H 
oprócz tego popierają dążenie żydów do różnych re 
celów szkodliwych dla innych warstw ludności. ka 

„W nadziei położenia kresu temu zupełnie pr 
bezzasadnemu oszczerstwu, opartemu wyłącznie wh 
na fałszywych dokumentach, sporządzonych prześ ak 
renegatów żydowskich, my, niżej podpisani, przed: w 
stawiciele różnych ognisk żydowskiej ludności w mo 
Moskwie, członkowie zarządów duchownych, sy- ale 
nagogalnych i t. d., poczytujemy sobie za święty K 
obowiązek przyzwać na świadectwo wszechwie* m 
dzącego Boga i oświadczyć publicznie, przed o” da 
bliczem całej Moskwy, że nie istnieją pośród = 
żydów moskiewskich żadne, ani jawne ani ta- s 
jemne zarządy i instytucje kahału, że życiu i R 
stosunkom żydów moskiewskich obca jest jaka- zy 
kolwiek tego rodzaju organizacją i w ogóle aa 
wszelkie instytucje mające posiadać przypisy- ak 
wane sobie szkodliwe atrybuta.“ ia 

~ S * ody 
„_ Moskiewski Inwalid ogłaszając rozporządze” " 
nie co do tegorocznych ćwiczeń wojskowych, z 
jakie się w różnych ozręgach wojskowych odby* = 
wać mają, podaje zarazem ilość oddziałów do zi 
tych ćwiczeń powołanych. I tak w okręgu war- zj 
szawskim: 144 batalionów, 86 szwadronów, 47. w 
baterji; w okręgu wileńskim 121 batalionów, 51 ron 
szwadronów, 51 baterji; w moskiewskim który HI, 
po tamtych ma najwięcej wojska, 97 batalionów, 3 
36 szwadronów, 35 baterji. W innych okręgach aki 
liczba bstalionów dosięga ledwie połowy powy- WP 
żej wymienionych. Z tego się więc okazuje, że ry” 
Moskwa najwięcej ma wojska skoncentrowanego 4 
w okręgu warszawskim i wileńskim, co Niem- a 
ców pewną irytacją napawa. pa 
Wà 
7 chy 
. . 4 . e . le i 
lwowskiej Rady miejskiej. z$ 

Posiedzenie z d. 17. maja. Obecnych radaych rali 
49. Przewodniczący, prezydent miasta, dr. Gno- 
iński. ya 

Po długiem wyczekiwaniu na zebranie się głę 
dostatecznego kompletu, późno rozpoczęły się o- 7% 
brady, i przy bezpotrzebnej gawędce, zdążono słać 
zaledwie pięć drobniejszych spraw z porządka a 
dziennego załatwić. eM 

Rekurs p. Tytusa Geschópfa względem szyl- aun 
dów i godeł nad magazynem przyrządów po- 
grzebowych przy ulicy Ormiańskiej, zadecydowa- "7 
no przychylnie. cha 

Zgodnie z wnioskiem sekcji, zatwierdzono jat 
dodatkową umowę, zawartą z Towarzystwem sę 
przemysłowem względem dostawy kamienia ra- ale 
tyńskiego w ciągu lat trzech, rozłożonej poprze- Nor 
dnio, w myśl kontraktn, tylko na dwa lata. nej 

Zezwolono na sprzedaż kss. francigszkanom kla 
kawałka gruntu granicznego przy placu Fran- nien 
ciszkańskim, za umówioną cenę 1.000 złr. z za- ) 
strzeżeniem, aby grunt ten został zaraz zam- Pry 
knięty ozdobnemi sztachetami. kto 

Zamknięcie rachunków fanduszu gminy i 200 
fanduszów pod jej zarządem zostających za rok ma 
1879, zdawało się, że wywoła zaciętą i uzasa- do 
dnioną dyskusję. Tak przynajmniej można było „Mi 
wnosić z kilkakrotnych interpelacyj, stawianych s 
w Radzie przez koryfeuszów „Łączności i Zgo- się 
dy“ o przyspieszenie tego sprawozdania. Tym- Mig 
czasem cała dysknsja ograniczyła się na popra- niej 
wieniu jednej omyłki druku, dostrzeżonej badaw- "m 
czem okiem rad. dr. Ciesielskiego. Rada zam- moj 
knięcie rachunku przyjęła do wiadomości. 

. Następnie przyjęto en bloc projekt instruk- 
cji dla służby wykonawczej miejskiej, pomimo | 
opozycji rad. Lewandowskiego i dr. Oiesieląkie. 
go, którzy żądali głosowania nad szczegółowemi 
ustępami w celu stawiania poprawek stylisty- 
cznych, w czem silnie ale niestety bezskutecznie 
ich popierali: dr. Milleret wzmianką o spalonej 
przez Omara bibliotece aleksandryjskiej i odwo- 7 
łaniem się do powagi Cycerona, a rad. Demeter bez 
arcyzabawnem przemówieniem o straży ochotni- d 
czej pożarnej. Szanowny radny, pomimo ogólne- aiei 
go Śmiechu, w żaden sposób nie chciał zroza- dni: 
mieć, że mówi nie do rzeczy. Ka: 

Po tem humorystycznem intermezzo, prze- ezy 
wodniczący zarządził posiedzenie tajne. Lut 

. Bo 
Teatr. | ar 
w 

(6.) W bogatym repertoarze Jana Królikow- tual 
skiego, wojewoda w „Mazepie* należy do najwapa- i pub 
nialszych kreacyj, Ów hiczpański Don Silwa, eble- _ pok 
czony w delję polskiego możnowładcy, owa perso- niar 
nińkacja zazdrości, posuniętej;do najwyższego arcze- |) 29, 
blu tragicznej grozy, w grze Królikowskiego przej- , wa 
muje do głębi, wprawia widza w pewien rodzaj o- blis 

słapienia, absorbuje go znpełałe, prawie odetchnąć pos 
nie pozwał'jąc. Od pierwszej chwili pojawienia się wne 
wojewody na scenio, widz czuje, źe pod atłasowym mni 
jego żapanem płonie wulkan, który przy lada sposo- © się 
bności wybuchnie i rozniesie zniszczenie, że czło- prai 
wiek ten kocha namiętnie młodziutką żonę, ale, że wag 
w imię tej miłości i poczucia honoru zdolnym jest =m 
uczynić z niej ofiarę, że to drugi Otello, którego — 
nawet nie wiarołomstwo, ale suma myśl o wiaro- m, 
łomstwie żony, doprowadzi do szaleństwa i popchnie | 
na drogę wszelakich okropności. Zezdrość ta pod Pi 
wpływem sytuacyj rozwija się w nader przyspie- 
szonem tempie: łamie i gruchoce wszystko to na _ Bet 
drodze spotyka, jak wezbrany górski potok coraz > 
więcej nabiera siły i z piornnowym hukiem spada h 
w przepaść, a przepaścią tą śmierć syna, śmierć i 
żony, a wreszcie śmierć samego wojewody. Ś 
Wprowadzenie na scenę króla, wobec którego Lis 
zazdrośny starzec musi miarkować nieco swe wy- l Ber 
buchy, nadsje postaci wojewody tem więcej drama- 6 
tyczności. Królikowski znakomicie oddał ten zewnętrz- r 
ny spokój, a wewnętrzną burzę, mimika jego była | Gii 
zimuą, lodową, a w każdym wyrazie wibrowała Bai 
namiętność serce rozsadzająca, Nie wiemy w czem i. 
go wyżej postawić, czy kiedy tłamiąc namiętność = fh 
w rozmowie z królem, targa wąsy i pas złotolityy = We 
czy kiedy wybncha szaloną rozpaczą, kiedy pesta- | 
nowienie zemsty wyraża w owych przerażających | We 
slowach: „Dla oszczędności grzebać będziemy ry- w 
czałtem !* l Ta 
E 
i 


TEJEYB 


szlachetności ułożenie, niezbędne -w rolach polskich ; 


możnowładców, czyli jak ich Chmielnicki nazywał 
akrólików*, stanowczość w głosie i ruchach, pewne 


oskarżony mógł być wówczas podpity; obrońca dr. 
Jackowski zakwestjonowawszy wiarygodność Ko- 
walskiego, który z powodu doznanej osobistej znie- 


B śmiałe akcenty w każdej sytuacji, a stworzymy wagi denuncjował Rozdzielskiego, % powodzeniem 


sobie W przybliżeniu obraz, jak Królikowski grał 
Wejęwodę. 

Jedyną może ujemną stroną gry jego, było to, 
że słabo akcentował miłość swą dla żony, która je- 
Gynie, jeżeli nie w zupełności usprawiedliwić, to 
Pizynajmuiej jako tako złagodzić może, brutalne i 
Szalone wybuchy jego zazdrości. Wina to w głów- 
Lej części poety, który nie umieścił w swym utwo- 
rze, ani jednej miłośnej sceny między wojewodą a 

melig — w każdym jednak razie artysta ma kil- 
8 razy sposobność zaznaczyć swoje uczucie, a 
Przez to nadać przedstawionej przez się postaci pe- 
wną cechę sympatyczną. Wojewoda p. Królikow- 
sklego nie ma tej cechy sympatycznej, robi on 
Wrażenie szalonego zbrodniarza, krwiożerczego sa- 
Moinba, dzikiego tyrana, i w rozsądnym widzu mu- 
S wzbadzić wstręt tylko. Pojęcie tej roli przez p. 
Tólikowskiego rozchodzi się z naszem pojęciem — 
W tym względzie możliwą jest dyskusja, jeżeli je- 
nak pozustawimy tę subtelną kwestję na uboczu, 
Musimy powtórzyć to, cośmy powyżej powiedzieli, 
e wojewoda w „Mazepie* należy do najpiękniej- 
Szych kreacyj naszego znakomitego gościa. 

W rolt Zbigniewa wystąpił pe raz wtóry na 
Nagzej scenie p. Hierowski, artysta teatru poznań: 
skiego, Po występie w „Zbójeach* konstatowaliśmy, 
© młody ten artysta posiada ujmującą fizjonomie, 
odpowiednią postawę i głos dźwięczny a silny, sło- 
Wem wszystkie warunki na dobrego amanta drama- 
tycznego. Tntaj musimy to samo powtórzyć — do- 
ać jednak równocześnie, że rola Zbigniewa w „Ma- 
zepie« przeczo”zi jego siły. Zbigniew jeat postacią 

żiwaczną, jest to kawałek kontuszowego Hamleta, 
W.postać .tę.-wiał Słowacki sporą dozę swego baj- 
Tonizmu, rola ta zatem wymaga głębszej refieksji, 
a dostateczną jej dozą, jak przekonaliśmy się, p. 
Hierowski nie rozporządza. To też w pierwszych 
aktach wcale był słabym, monologi jego nie robiły 
wrażenia, widoczną przytem było rzeczą, że wier- 
Rzowana mowa przedstawia dlań nadzwyczajne tru- 
dnońci. Deklamacja jego jest niewyrobioną i często 
odzywa się w niej akcent fałszywy, Na wszystkich 
polskich scenach jedynym możliwym przedstawicie- 
lem roli Zbigniewa, jest p. Ładnowski. W gwałto- 
whej scenie przed alkową miał p, Hierowski kilka 
chwil bardzo szczęśliwych, rozwinął on w niej wie- 
le dramatycznej siły i zapałn, toż mu przebaczyć 
należy bladą grę w aktach poprzednich i nienatu- 
ralnę, patetyczną deklamację, 

P. Kwieciński, jako Mazepa, 
tym, brakło jednak przedstawianej przezeń postaci 
głębszego podkładn. Nie widać w nim było pod 
owę trzpiotowatą powłoką przyszłego wodza koza” 
czyzny, mało w nim było rycerakości, mało głęb- 
szej, psychologicznej rycerskości, I on, jak p. Hie- 
rowski, daklamował bardzo słabo, często bez zro- 
zamienia tego, co mówi. 

Rola Amelii owego dziecka, która zaledwie 
wysżedłszy na świat, została żoną starca, jak ją 
charakteryzuje kasztelanowa Robroncka, nie jest 
już stosowną dla pani Nowakowskiej, która robiła 
na nas wrażenie kobięty, uczciwej, niewinnej — 
ale doświadczonej zarazem. Z tem wszystkiem paui 
Nowakowska wywiązała się z tradnej tej roli, bier- 
nej męczenvicy, ku powszechnemu zadowoleniu. De- 
klamowała popruwnie, miała wiele uczucia, a w 
niemych scenach rozwinęła niepoślednią mimikę. 

Inne role, nie wyłączając króla, którego grał 
p. Zboiński, wypadły nader nędznie. Widocznie a- 
ktorzy nasi, przyzwyczajeni do występowania w 
nowoczesnych dramatach i komedjach i odtwarza- 
miła powszednich postaci — nie mogą się dostroić 
do kamertonu, jakiego wymagają sztuki tej, co 
„Mazepa** miary, Każą im się ubrać w kostjum, 
to się i ubierają, ale z kostjumem nie zmieniają 
się wcale i zawsze robią wrażenie postaci przenie- 
sionych z tegoczesnego salonu, w niestosowne dla 
nich regiony. Trudna rzecz — jest to winą jedno- 
stronnego repertoaru, a niema nawet niedziei, aby 
mogło być inaczej, ę 


był trzpiotowa- 
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Eroika Miejscowa | zamiejscowa 


Dnia 19, maja, 


* Termometr wskazuje w poładnie zaledwie 
7 Btopni ciepła, Deszcz, trwający już od trzech dni 
bez przerwy, przestał padać. Silny wiatr północny. 


* Koło litórackie we Lwowie. Najbliższe po- 
siedzenie Koła literackiego odbędzie się w piątek, 
dnia 19. maja b. r. o godz. 7. wieczorem, w- sali 
Kasyna miejskiego Na porządku dziennym: 1, Od- 
czyt p. Wład. Kozłowskiego „O samobójstwie“, 2. 
Lużna pogadanka, 


Tajna rozprawa. We środę odbyła się przed 

. ę odbyła się prze 
Romance” Boi rOZDFAWA przeciw akademikowi 
skiego, oskarżone jomu, synowi parosha z Sokal- 


Min 
ciwko jednolitema składową dzie podburzania prze. 


; ańsywa (8 65 Bn» 
tnalnie o przestępstwo z ES, ), ew 

publicznego. Akt aodai piana Ó9 spokojn 
Pokątnego pisarza Kowalskiego, į aaa zeznaniu 
niami świadka Wiacentego Bialika Wożnego. crt 
29, marca b. r. Rozdzielski bawiąc z Kow sli w 
w szynka pod l. 5 przy al Grodziakich, mówił a 
bliskim zaborze Galicji przez cara, dodające żę car 
pozamienia wszstkie kościoły na cerkwie prawosła- 
wne, że będzie lepiej jak teraz. Wreszcie przypo. 
mniawszy uwięzienia z partji moskaloflów wyrągił 
się gelżywie o istniejących urządzeniach, Przy rog: 
prawie zaprzeczył Rozdzielski jakoby użył zelży. 
wego wyrsżłania, świadek Bialik przypuszezał, że 


p 
„Wiedeń 17. maja pe 


opa sł. 
: owszechny dług pań- Banku nust.-węgierskiego pe 
sionsbank po 100 sir 


stwa (za 100 złr,) ah 
16 Tu] 76 85 Unionsbank 


zwalczał oskarżenie. Ława przysięgłych pytanie w 
kierunku zbrodni z §. 65 jednomyślnie odrzuciła, 
a pytanie ewentualne w kierunku $. 300, zaprze- 
czyła ośmioma głosami. Na tej podstawie trybunał 
pod przewodnictwem p. radcy Białoskórskiego wy- 
dał wyrok uwalnisjący Rozdzielskiego. 


* Zaćmienie słońca, którego nie mogliśmy ogłą- 
dać we środę, przypomniało zabawną dawniejszą 
hieteryjkę: Pewnego pięknego poranku kapitau X, 
dodał do rozkazu dziennego następujące wezwanie : 

„Dziś popołudniu odbędzie się zaćmienie słońca. 
O 3. popoładniu zejdzie się ua dziedzińcu koszar 
cała załoga w zwykłych drelichowych knrtkach i 
czapkach. Sam będę kierował objaśnieniem tego zja- 
wiska, W razie niepogody płaszcz do ówiczeń.* 

Przy apelu odczytał feldwebel następujący 
rozkaz : 

„Dziś po południa odbędzie się na rozkaz 
pana kapitana na podwórza koszarowem  za- 
ćmienie sicca, do którego cała załoga w drelichn 
i czapce stawić się ma, Zaćmienie słońca prowadzi 
p. kapitan osobiście. W razie niepogody odbędzie 
się zaćmienie w płaszczach do ćwiczeń,* 


* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po- 
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 20. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysankowej miej- 
skiego muzenm przemysłowego w ratuszu. Na po 
rządku dziennym: 1. Dokończenie wykładu p. Jā- 
nowskiego „O budowie teatrów*. (Zabezpieczenie 
od pożarów, uwagi o teatrze lwowskim.) 2, Wnioski 

* Popis w Zakładzie żeńskim. We czwartek 
w poładnio popisywały się uczennice żeńskiego Za- 
kłaau pani Wiktorji Niedziałkowskiej tak 
na fortepianie, jskoteż śpiewem i deklamacją, Sly- 
szeliśómy tam wzorowo odegraną uwerturę z „Nie- 
mej z Portici“, rapsodję na temata polskie Grosse 
mana, polonez Danela i sonatę Webera z skrzyp- 
cami a w końcu Krakowiaki Kątskiego. Wszystko, 
jak na młody wiek popisujących się panien, staran- 
nie wysiudjowane i ze zrozumieniem oddane. Za- 
chwycał nas także solowy śpiew „Ziugarelles Bor- 
dóra*, „Do słowika*, niemniej ichór aczennie, któ- 
ry z uczuciem odśpiewał „Tęsknotę wygnańca*, — 
Dla urozmaicenia deklamowano także z pojęciem 
rzeczy i z werwą, która prawdziwie na uznanie 
zasługuje: Wyjątek z Balińskiego „Pod kolumną 
Zygmunta“, widzieliśmy, iż młoda deklamatorka od- 
czuwa całą grozę zaszłych tam wypadków w reku 
1862, a koleżanka jej, z takiem uczuciem wygłosi- 
ła wiersz „matka i dziecię* J. Zeitheim, że w nie- 
jednem oku łza zabłysła. 

Ułożenie programn wskazuje jasno myśl prze- 
wodnią kierowniczki Zakładu, która obndzając w 
swych wychowankach uczucia parrjotyczne i zami: 
łowanie piękna, najprostszą drogą prowadzi je ka 
dobremu, uwzględniając zarazem życie towarzyskie 
i jego wymagania. 

Loteryjka fantowa na korzyść sieroty, którą 
Zakład p. Niedziałkowskiej w klasztorze pp. Ormia- 
nek utrzymuje, zakeńczyła liczne zebranie i przy- 
niosła około 90 guldenów. 

* Kandydatura poselska. Z Rohatyna donoszą 
nam, że w miejsee ustępującego z Rady państwa 
posła Rrzysztofowicza, ma stanąć jako kandydat 
Stanisław hr. Krasicki, właściciel dóbr Stratyn w 
powiecie rohatyńskim, 


"= Wieczor muzykalno-deklamacyjny. W Wie- 
dniu zawiązał się komitet polski, mający na cela 
urządzenie wieczoru mazykalno - deklamacyjnego , 
którego czysty dochód przeznaczony jest w połowie 
na tamtejsze stowarz. akademickie „Ognisko“ i na 
restauracją spalonego w Staulaławowie kościoła, 

W skład komitetu wchodzą: Lewicki prezes 
„Ogniska“ jako przewodniczący — dalej pp. S.rzy- 
dlewscy, Cieński, Paygert, Bzowski, br. Christiani, 
Ostaszewski, Koelichen, Cieszkowski, Tenner, Sa- 
wiczewski, Wojcikiewiez, hr. Starzeński, Łuszczew- 
ski, Wexler, Giełdanowski, Majewski. Komitet roz- 
winął energiczną czynność, kierowaną znakomicie 
przez p. Lewickiego, i osiągnął też nader pomyślne 
rezultata, 

Program ma być bardzo obfity. Wezmą w tym 
wieczorze udział: panna Deryng artystka polskiej 
sceny, która przyjedzie umyślnie z Warszawy — 
pani Kamińska córka posła i prezydenta m. Stani- 
sławowa, śpiewaczka pani Lehmann, śpiewak wie- 
deńskiej opery p. Nawiasky, nader sympatyczna 
pianistka panna Ebner, znakomity skrzypek w Wie- 
dniu zamieszkały p. Stanisław Kochanowski, wre- 
szcie znany z przedstawień amatorskich lwowskich 
p. Tenner. Protektorem przyrzekł być ks, Jerzy 
Czartoryski a nadto uchwaiił komitet zaprosić na 
protektorki ks. Marję Czartoryską, hr. Ludwikę 
Wodzieką, panią Ducajewską, hr, Dzieduszycką, br, 
iemiałkowską, panie Chamcową i Chłędowską. 


* Awantury z żydami w kraju. W nocy na 
16. b. m. gromada parobków wiejskich z Kolędzian 
i Szmankowie w powiecie czortkowskim napadała 
izraelitów jadących na jarmark z Kolędzian do 
Chorostkowa, grabiąc ieh i znieważsjąc czynnie. 
Tym sposobem napadnięto kolejno na 10 wozów. 
Starosta czortkowski natychmiast ndał się na miej. 
sce napadu w Bsystencjł żandarmów. Aresztowano 
trzynastu parobków i wytoczone śledztwo sądowe. 
Około Gródka pod Lwowem napadło kiiku włościan 
karoczmarza wiejskiego i zagtozili mu rabunkiem, 
Wianych, odstawionć do sądu karnego we Lwowie. 

* W Zakładzie drohowyzkim znajdowalo się z 
końcem 1881 roku 250 chłopców i 134 dziewcząt, 
dalej 18 starców i 2 staruszki, Dziewczęta starsze 
w liczbie 28 oddawały aię rozmaitym czynnościom 
gospodarstwa kobiecego, starsi chłopcy 85 kształcili 
się zawodowo w 6 warstatach mianowicie: War- 


Listy zastawne 
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sztat ślusarsko-kowalski liczył 38 uczniów, bla- 
charski 5, kołodziejski 9, "stolarski 12, szewski 11, 
krawiecki 9. 

Sprawozdanie doroczne dyrekcji, z którego pó- 
dajemy powyższe dane, tak cpiewa co do reform 
domaganych przez opinię publiczną w skutek nad- 
użyć, które w Zakładzie miejsce miały: „W orga- 
nzacji całego Zakładu: zaszło zupełne rozłączenie 
oddziałów dziewcząt i chłopców. Bezpośredni po- 
wód do ściślejszego rozdzielenia obu oddziałów da- 
ły nieobyczsjne i karygodne wykroczenia jednego 
z tymczasowych nauczycieli Zakładu, Wykroczenia 
owe stały się przedmiotem dochodzeń dyscyplinar- 
nych, a w następstwie dały powód do zmian w gro 
nie nauczycielskim i do zupełnego przekształcenia 
nadzoru na oddziale dziewcząt. Z uwagi, iż osoby 
świeckie, wielokrotnie zmieniane, nie okazały dosyć 
poświęcenia, wytrwałości i cierpliwości w opieko- 
waniu się dziewczętami, zawezwano do objęcia za- 
rządu na oddziale dzieweząt Siostry Felicjanki i 
zawarto z niemi dnia 20, maja r. z. kontrakt na 
trzy lata. Z mocy owego kontraktu zamianowaną 
została jedna z SS. Felicjansk ochmistrzynią, a in- 
ne siostry z ramienia ochmistrzyni objęły nadzór 
wychowawczy nad dziećmi, zarząd szpitalika dziew- 
eząt, prowadzenie pracowni krawieckiej, kuchni u- 
rzędników i pralni do nauki dziewcząt, wreszcie 
samąże naukę szkolną, ku czemu przeznaczone do 
tego siostry odpowiedniemi, prawem vrzepisanemi 
kwalifitacjami się wykazały. Diostry Felicjanki ob- 
jęły sme czynności w paźlłziernika 1880 a odpo- 
wiednio do zmiany zarządu przeprowadzono także 
niezbędne adaptacje w tej częś:i budynku, która na 
oddział dziewcząt jest przeznaczoną. * 

* Wyżej głowy! Ksjewlanin zrobił niedawno 
ciekawe spostrzeżenie, że Polacy znowu pod: 
nieśli głowy. Na to odpowiedziała warszawaka 
Prawda artykułem wstępnym, gdzie autor z nie- 
pospolitą werwą i gryzącym dowcipem daje odpra- 
wę przeciwnikowi, wyjaś iając mu zagadkę dlacze- 
go Polucy mają prawo nie znowu, ale zawsze 
chodzić z podniesionemi głowami, Oto jeden ustęp 
tej odpowiedzi : 

„Naprzód sądzą oni, że jeśli ich zaliczono do 
obywateli państwa moskiewskiego, to nie powinni 
posiadać mniej praw od wszystkich jego poddanych. 
Na równi bowiem ze wszystkimi płacą podatki, po- 
noszą ciężary, dostarczają żołnierza, i niespiskują 
wóale. Trudno więc pejąć, dlaczegoby Ostjak, Kał- 
mak lub... redaktor Kijewłanina miał przywilej 
wyżej nosić głowę niż Polak*.., 

Zdaje się, że Kijewlanin z 
ciągnie stosowną naukę, 

* Dla ubogich. Pan Karol Jakubowski złożył 
w prezydjam Magistrata przy sposobności obchodu 
40-letniego jubilenszn służbowego, jako urzędnik 
filii zakłada kredytowego dla handłu 'i przemysłu 
kwotę dziesięć (10) złotyeh a, w. % przeznaczeniem 
dla ubogich miasta Lwowa bez różnicy wyznania. 

Pp. Samuel Montagu & Com., dr. med, Asher 
z Londynu złożyli podczas bytności swej we Liwo- 
wie w prezydjum magistratu dla ubogich chrześcian 
miasta Lwowa wstydzących się żebrać, kwotę dwu- 
dziesta (20) fnntów szterlingów- czyłi 288 zł, 99 e, 

Za dary składa prezydent miasta szanownym 
dawcom imieniem tutejszych ubogich uprzejme po- 
dziękowanie, 

* Leon Natorski b. artysta dramatyczny, kasjer 
banka zaliczkowego w Tłamaczu, gorliwy patrjota 
zmarł w 65 r. życia w Stanisławowie. 


* „Dziennik; dla wszystkich* za artykał pod 
tyt. „Emigracja żydowska”, zamieszczony w doda- 
tka nadzwyczajnym, został przez ©. k. dyrekcję 
policji wczoraj skokfiskowany. /arządzono drugi 
nakład dla prenumeratorów. 


* Dla rodziny ś.p. jen. Jeziorańskiego nade- 
słała Czytelaia w Nowym Sgezn, 10 zł. jako do- 
chód z odćzyiu w d. 7. b, m, 


* Muzeum hr. Dziednsayckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od il. z rana do 8. go- 
dziny popołud., w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz, 9. do l; w poniedziałek KO c. w inne 
dnie 20 e. 

* Muzeum zakładu im, Ossolińskich codziennie od 
godz. 9 do 1. 


* jutro w sobotę: Św. Bernarda. — Św, Joan- 
na Boh. 

* Wiadomości policyjne z dnia lego b m.: 
Skradziono: Panu W. S. ze stajni doma 1. 8. ul, 
Bożnicza 9-letniego rosłego konia guiadego wraz z 
nowym wozem drabiniastym, — Panu H. B. pugi- 
lares z kwotą 238 zł, — Pani S, Sz. z pomiesz, 
l. 16 ul, Sykstuska złoty damski zegarek cylinder 
o podwójnej kopercie z koroną o 7 pałeczkach 
wart. 50 zł. — Panu T, T, z kieszeni pagilares 
czarny z kwotą 25 zł. 

* Zmarli we Lwowie dnia 17. maja: Kata- 
rzyna z Mysłowskich Cielecka, właścicielka dóbr, 
lat 90. 


tej odpewiedzi wy- 


Gospodarstwo, przemysł I handel. 


Łopatyn, 15. maja. Jakkolwiek okolica tutej- 
sza pod względem ogólnej produkcji krajowej zbyt 
jest małym atomem — to przecież pod względem 
uprawy i produkcji chmialą ważniejszą podobnoś 
odgrywa rolę; dlatego może interemującemi będą 
tak dla kupców jak } producentów wiadomości z 
okelicy naszej, Niestety! zbyt smnine u nas widoki 
w tym roku, bo najpierw cierpimy okropnie przez 
ponuchę — a ehoć jak słychać wszędzie jaż de- 
szcze leją — u nas od początku kwietuia ani je- 
dnego deszczn nie mieliśmy. Wczoraj dopiero i dzi: 
rw R. % "A w 
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siaj zamiast dósztzu padają śniegowe krupy — mo-|z Tarnopola. W. Koózanowiez z Morszyna. M. 
żna więc sobie łatwo wyobrazić, jak wyglądają u| wrzynkiewicz z Kunaszowa. 
nas tegoroczne na polu plony — a głównie chmie- HOTEL WARSZAWSKI: 
larnie. Narola. 

Największą zaś szkodę wyrządził nam 18. i HOTEL LAZARUSA : J. Platki z Lipske 
13, b. m, trzystopniowy mróz, Już to wczesne fa-| Griinwald z Katowic. A. Finder z Wiednia. 
sole, kartofla i ogrodowiny ze szczętem pomarzły— | Wolfgang z Krakowa. 
tak samo pomarzła wadowina — ale co gorsza ucier- 
piały i pomarzły wczesne grochy, soczewice a naj: 
więcej ucierpiały chmielarnie, Szkody te w chmieln 
mało są wprawdzie dotąd widoczne — ale nieobli- 
czone mieć będą skutki w plonie spodziewanym —* 
dlatego pp. prodneenci chmielu z wczesną sprzedażą 
w tym roku wstrzymaćby się powinni. 

Ciekawą jest rzeczą, czyli mróz ten był i w 
innych prowincjach, czyli tylko skończył się na na- 
szej biednej Galicji, która zbyt eręsto doświadcza 
majewych mrozów i przymrozków — w owym to 
bowiem czasie przypada topnienie lodów na morzu 
Lodowatem, a kraj nasz nigdzie od północy nie z8- 
słonięty górami — gdy tylko wiatry północne na: 
staną doznaje klęski od mrozów — a do iego po” 
wszechne wycinanie lasów — klęski te mrozów 
powiększa. 


Wiedeń dnia 16. maja, Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1830, 
średnio ciężkich węgierskich 1288, ciężkich bago- 
nów 819, razem 3487, 

Galicyjskie płacono 38 do 42 i 45 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 54 złr., ciężkie 
bagony 56 do 58 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz © K. Schels. 

Wiedeń dnia 17. maja. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 4318, zabitych wieprzów 203, 
zabitych owiec 95, żywych owiec 1273, żywej 
nierogacizny 683. 

Cielęta płacono żywe 30 do 44 i 46 złr., za- 
bite 40 do 50 i 56 złr., zabite wieprze 50 do 58 


J. Śniadowsk 


amma i — 


Dziś, w piątek dnia 19. maja 1884 


DONNA JUANITA 


opera komiczna w 3 aktach, muzyka Fr. Suppe'go, 
przekład A. Urbańskiego. 


Jutro, w sobotę dnia 20. msja 1882 
po cenach zniżonych 


WOJNA OTANCERKĘ 
(Der lustige Krieg) 
opera komiczna w 3 aktach — z muzyką J. 
Straussa — przekład A, Urbańskiego. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przychodzą da Lwowa: 

Z KRAKO WA; o godz. 5 min, 40 rano pociąg pospieszny 
o godzinie 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, © go. 
dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 

Z CZEBNIOWIEC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc qg 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. 3 mim, 52 po południu pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamezu o godzi- 
nie 8 min. 13 rano i O godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg potrpieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
min, 12 po południu pociąg mięszany. 


mt” z Izby handlowej, 19. maja, 


złr., zabite owce 40 do 50 złr., żywe owce . Akcje za sztukę 

ciężkie dla eksportu strzyżone 50 do 54 i 58 złr,, . __ _ (bez kup. bieżącego). 

lekki towar 40 do 44 złr. za 100 kilo mięsa. |Kolei galic. Karola Ludwika o. 312 — 315 50 
Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 42 do 44|_ „, l-wewske-Czerniow.-Jassk. 172 25 175 — 

i 47 złr., węgierskie 48 do b5 złr. za 100 kilo | Banku hypot. galic. po 200 złr. 320 50 325 — 

dywej wagi. „ kredyt. galic. po 200 złr. 450 —- 255 — 


W. Amtrowicz & K., Schels. 
Wiedeń d. 17. maja. Na dzisiejszy targ przy- 


IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 


wieziono: 4318 sztuk cieląt, 1857 aztuk żywych ij TOW. kred, galic. 5 pret, w. a. . 100 -- 101 -+ 
203 sztuk zabitej nierogacizny, 644 sztuk żywych| w » m ot p p o; 93 — 94 — 
i 95 sztuk zabitych owiec, 986 sztuk jagniąt ij » » „ 5 „ okres. sos 50 1o — 

" * a 


20 000 kilo gotowego mięsa. 
Płacono za cielęta żywe 30 do 48 zł., zabite 
82 do 56 złr., za zabitą nierogaciznę od 40 do 56 
złr., owce żywe 88 do 56 złr, za 100 kilo a ja- 
gnięta płacono od 4 do 10 złr. za parę bez po- 
datka. Targ był ożywiony. 
A. Kreysztofowicz i Spółka, 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasae 43, 
albo: Caffe Stierbóck. 


UJ w 4 ” 

Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 102 io 103 10 
5 10%, pr. 101 — 102 — 

99 — 100 — 
101 50 i03 — 
n 19 y n 95 — 96 — 
II. Listy dłużne za 100 złr, 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 96 — 

IV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne gulieyje ie . 100 50 101 50 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6°/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°, 101 — 102 50 


spi u ce pono, 21 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 prot. 


” 


98 — 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


: sanni Losy miasta Krakowa . 18 50 20 50 
Wiedeń d. 18. maja. Dziennik rozporządzeń | “097 k 

wojskowych ogłasza prowizoryczny statut o or-| "=  » Stanisławowa . 2250 2450 
ganizacji wojska bośniacko-hercegowińskiego. Ro- V. Monety. 
ta przysięgi, którą rekruci mają składać, opie- | Dukat holenderski . . 554 65 64 
wa: „Przysięgam Bogu wszechmocnemu, że wier-| » cesarski -.  .  . 556 666 
nym będę cesarzowi a królowi Franciszkowi | Napoleondor .  . +. . 948 958 
Józefowi I., że wszystkich rozkazów moich prze- | Półimperjał rosyjski + « 978 988 
łożonych słuchać będę nawet z narażeniem mego | Bubel rosyjski srebrny .  . 152 162 
życia. — Według statutu, kompanie piechoty| w » ç, papierowy . + 120'/, 1 22, 
bośniacko-hercegowińskiej pozostają, aż do dal- I - niemieckich |. . 568 30° 69 05 


szego zarządzenia, w obrębie serajewskiej ko- . . 
mendy jeseralnej. Dla muzułmańskich żołnierzy 
będą posady dwóch wojskowych imanów (ducho- 
vnych) systemizowane. Żołnierze i oficerowie 
mają nosić fez na głowie. 

Londyn d. 18. maja, W Liverpooln na po- 
kładzie parostatku „Egipt* zaaresztowano wczo- 


Kupony w srebrze Ą A 


Wiedeń 19. maja 1882. 
godzina 1 minut 45 popołudniu. 


raj dziesięciu ludzi, na których pada silne podej- | Losy kredytowe 176.50 Węgier. kred, ak.337.50 
rzenie, że brali udział w zamachn dablińskim. | Angio-austr. 127 50 Unionsbank 127.— 
Mieli oni właśnie odjechać do Nowego Yorku. | Kolej Kar. Lud, 313.25 Nordbahn 265 50 
Dwaj z nich są jak się zdaje Amerykanie, dwajj| Kolej Pond. 143.— Kolej Alföld.  173— 


Kolej Lw.-czer, 172 50 
Wied, Comunal, 127 50 
Wag. kolej zach. — — 


Kolej Elżbiety 211.50 
Weg. Nordostb. 164 50 
Weg. obl. p. w zł. 95.75 


Irlandczycy, reszta marynarze. h 
Paryż d. 18. maja. Franko-angielska flota 
opuściła wczoraj wieczorem Kretę, i odpłynęła 


do Egiptu. Kolej siedmiog. 110.— Renta węg. 60/, 119.90 
Ajencja Havasa otrzymała taki telegram:  |Losy tureckie ` 27.50 Ros. rubel pap. 1.21.'/, 
„Aleksandrja d. 18. maja. Pogłoska, rozsie- | Bankverein 117.— Galio. indemnis' 100.75 

wana przez dzienniki augielskie, mianowicie, że|Losy węgier. 119.— Marki niemiecki —— 

jeneralni konzulowie Francji i Anglii otrzymali Usposobienie: - osłabione. 

instrukcję, aby natychmiast po przybycia anglo ; 

francuskiej eskadry zażądali rozpuszczenia armii Wiedeń, 19. maja 1882 © 

egipskiej, i skazania na banicję jej wodzów; o- godzina 16 min, 30 przed południem 

wóż pogłoska ta jest co najmniej przedwczesną. | Akcje kredyt. 348 30 Anglo-austrj. 127.50 

Jeneralni konsulowie nie otrzymali dotąd żadnej | Kolei Kar.-Lud. 313,50 Kolej Połudn. 142.50 

podobnej instrukcji.“ Unionsbank 127. — Napoleondor 9.52 


Petersburg d. 18. maja. Journal de St. Pe- 
tersbourg jest zdania, że pogodzenie się chedywa 
z jego gabinetem nie usuwa jeszcze trudności, 


Rosyjs. bankn, 1.21*/ Usposobienie: ciche 
Berlin, 17. maja 
godzina 5 minut 15 po południu 


nastręczających się w sprawie egipskiej. A prze-|Rosyjs. bank. 207. - Akcje kredyt. 589.— 
cież — pisze ten dziennik — w interesie poko-| Lombardy 253. - Galicyjskie 134,— 
ju europejskiego leży, aby właśnie te trudności | Kolei Rumuń. 58.50 Aust. bank, 170.70 


przedewszystkiem postarano się usunąć. Do te- 
go jednak dojdzie Enropa w takim tylko razie, 
jeżeli, o ile można, jak najmniej baczyć będzie 
na tak zwaną preponderencję pewnych mocarstw, 
a natomiast dążyć będzie do utrzymania ogólne- 
go pokoju za pomócą wypróbowanego środka, 
zwanego porozumieniem czyii konęertem europej- 
skim. 

Konstantynopol d. 19. maja. W odpowiedzi 
na francuzko-angielski komunikat z d. 16. bm. 
w sprawie wysyłania mieszanej francnzko-angiel- 
skiej eskadry do Egiptu, rozesłała Porta do 
swoich reprezentantów za czy okólnik w 
którym szczegółowo wykazuje, że tylko sułtanowi 
przysłaża prawo interweniowania w Egipcie, mia- 
nowicie zaś utrzymywania stałus quo i utwierdza- 
nia władzy chedywa. Jeżeli interesą franeuzko- 
angielskie, które zresztą Porta uznaje, są za- 
grożone, to ona gotowa porozumieć się z Wszy- 
stkiemi mocarstwami co do najsknteczniejszych 
środków. Interwencja nadwerężyłaby urok po- 
wagi sułtana. Reprezentautom Turcji za granicą 
zleca się wszystkiego nżyć celem uchylenia wszel- 
kiego projektu wyprawy okrętowej do Egiptu. 

Rzym d. 19. maja. „Ajencja Stefani“ donosi : 
Dla kół urzędowych zapowiedziana „Ez, TR 
angielska demonstracja morska jest w ; 
ką, jako sprzeczna z identyczną Ro mn 
Anglii z d. 11. lutego, która przyp domość, ja- 

; ejskiego. Wiadomość, J 
petencję kdncertu europejskiego: niig w demon- 
koby Włochy domaga oł włoski, stale trwa 
stracji, jena inej kompetencji koncertu 


Kancelarja 
adwokata nadwornego i sądowego 
dr. Józefa Byk, 

we WIEDNIU, — znajduje się 
I, Gtoenzagagasse, 1l. 


pal | M 
OFNER KONI 

BITTERWASSER 
KÓNIGIN ELISABETH 


SALZBAD-QUELLE 


tom MRerYOFT. mođig. Autoritäten bestenu smpiohien. 


Mattoni & Wille, Budapest. 


orskthig io alku Mineralwasszerkandiun- 
y gen ud Apotheken. 


Komentarz 


AA p a Der Kapitalist, Wiedeń, I, Kohl- 


r ; 


Przyjechali dnia 19. maja 1882, 

HOTEL ZORZA: H. ks. Lubomirski z Bakoń- 
czyc, L. Janocha z Ntrzylcza. M. Rodakowski ze 
Stanisławowa. J. Kellermanu z Kańczugi, K. Ocho- 
chi z Białobożnicy. A. Garspich z Zagórza, A. 
Milde z Wiednia. 

HOTEL LANGA: J. Majer z Bawarji. E. Ul- 
rich z Reichenbergu, N. Glück s Bawarji. L. Win- 
ternitz z Wiednia. poldstadt, Obere Donanstraase 91. 

HOTEL ANGIELSKI: S. Sękowski z Krako- Tamże najohfitary wybór rzetelnych, 
wa. C. Lskezyński z Remenowa. F. Jamrogiewicz | eleganckich mebli, 


ALBUM MEBLI 
niezbędny podręcznik dla kupujących wszystkich sta- 
nów meble, zawierające 900 pysznych ilustracyj 
wraz z cennikiem, jest do nabycia Za przesłaniem 
1 złr. 50 et. przekazem franko u J. G. & L. 
Frankl,stolarzów i tepicerów we Wiedniu, Leo- 


tanich i 


Koncesjonowąany 


Ogłoszemie. 


Rada zawiadowcza 
Towarzystwa zaliezkowego w. Złoczowie, 


stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
Towarzystwa ua 


i Maszyna do szycia 


systamu WILSONA używana, jest BAR- 


Zaklad poslugaczy 
DZO TAN.:O do odstąpienia. Wiadomość 


miasta Lwowa 
przy placu Halickim l 7. ulica HALICKA 1. 10; 3. pętro. 


utrzymuje stale wykazy pomieszkań do 
wynajęcia, oraz przyjtonje od PT. włs-|ą 
Marola Darwina 


Pochodzenie CZIOWIEKA 


pomieszkania bezpłatnie, 
zakład przyjmuje plakaty)! 

i dobór płciowy, 

przełożył z angielskiego 


do rozlepiania na własvych ta- 
blicach z obowiązkien. ntreymania ta- 
kowych przez Gżas z góry oznaczony, 0- 
L. MASŁOWSKRI. 
Wydxpie na papierze welinowym z 
licznemi ilnstrucjami w tekście. 8 to- 


raz przyjmuje spedycje towarów i po- 
Byłek kolejowych, przewożania mebli i 

my. Cena zniżon z 12 zir. na 6 ztr. 
Nakład 


ną dzień 27. maja 1882. 
o godzinie 3. popałndria do suli Rady powiatowej. 
J'orządek dzienny : 

1. Sprawozdanie dyrekcji z czyuneści zamknięcia rachnaków «a rok 1881. 

2. Sprawozdanie komisji rowizy,nej o wyniku badania czynności dyrekcji i 
przedłożonych przez nią rachunków za rok 1881. 

3, Wniosek Rady zawiadowemj ne ndziel nie dyrekcji abselutorinm z ozyn- t 
uości i rachuuków za czas od 1. stycznia do 81. grudnia 1881. i 

4. Wniosek Rady zawiudowczej wzzlędom rozdziału crystogo zysku za 
rok 1881. 

5. Zstwierdzenie wyboru trzech członków dyrekcji i ich zastępców i wy- 
znaczonej dlą n:ch płacy, 


wszelkie inne roboty: w swwodzie nału 
gach publicznych, poręczając za punk 
tualne i spieszne wykonania wszystkich 
czynuości swą ksucją: słożoną w kasie 


R 


magistratu miasta Lwowa. H s AF 6. Wybór nzupełniający 3 ozłontów Rady zawiadowczej w miejsce ustę- 1227 7—? 
Zarząd Zakłada przyjmuje zamówie Księgarni Polskiej Hpującyc, í i j G TEET PE AAE | PAN IAEN A PARET AT 
nia 'ba drzewo opałowe, we Lwowie, 14, plac Halieki. 7. Wybór komisji rewizyjnej na rok 1882. 2451 1—1 RSRERE 
3198 6—12 Zarząd. 2142 2 4 Złozzów dnia 1%. maja 1-84. , Lokomobile o sile 1 do f=, 
MM EE Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowego. w Złoczowie stowarz, za- Ród ie z PFR: 
HRT dzierzawca dóbr Ma- rejestrowanego z nieograniczoną poręką. | Mteearnie parowe w6 | 4> 
W 3 odzinach : Pod pisany chmów, obok RAWY Zastępca prezesa: Zastępca sekretarza; Kraz (Halama <<" bóre Eo Ń 
8 F|RUSELEJ położonych, wyspracda w dro-| Dy. Zygmunt Uranowicz, Justyn Nowakowski. PE P a Sin ej BFE 
otrzymuje każda osoba w moim sa- |dze publicznej dobrowoluej aa PY. ane HA E | (GR 
kładzie przezemnie wynalezione c. k. F licy tacji ECT ZE EEE CZ TE EE S TO REECE CE RSE F Fiag Rud. Sacka siewniki, | a 
uprz., dotąd wszystko przewyżazające É ; : , BA EA szy 0. (JG Purentowane mieczkarnie, | 2S 
i niehyłe sztuczne odbyć e l a na Aoig y. czerwcajjj Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medsiem srebr g triery, garnitury de a | EE $ 
.|l w następny niac T. Ba to: Loa ZIE a a A a aT a a Th E 7 TT 
a A ; » carú kieratowych itp. a a 
/ i B y a wom Naxlehner a źródło wody gorżkiej a E dostaremnją rychło po cenach oryginalnych D 
j E a W 1 bnbaja, 2449 1—3 Vogel & Co. we Wiednia 
tudzież re i robienia nie- 5. i 
E a EERO EET EE 1 ogiera, je Untere dugartenstrasse 33. e 


ażytecznych szczęk. Uskate :znienie $ 
pod gwarancją za trwałość i uży- $, 

teczność, 1995 3—6 
Tylko 


24 koni rasowych i roboc yob, 

/|różne narzędzia rolnicze, przednie urzą 

s dzenie domowe i sprzęty k.chenne, 
Samuel Ostersetzer. 


HUNYADI JANOS| 


analizowanej przez Liebiga, Bunsena, Frezeninsą, tudzież apro- $ 
bowana i ceniona wedłag orzeczónia znakomitysh lekarny Ramberzera, W 
Bertloffa, Virchowa, Hirscha, Spiezelberga, Seansoniego. Buhls; Nuss: Wi 
bauma, Esmaracha, Kussmaula, Friedreicha, Schultze, Ebateina Wun- Bi 

derlicha, itp. nznena i polecona jako a 


m najwyśmienitsza i najskuteczniejsza m 


ze wszystkich wód gorżkich. 


Składy we wszyatkioh bandlach wód mine -alnych i prawie we wszyste | 
Ø kich aptokach, jednakowoż uprasza się, aśeuy w układach żądano wyraźnie 
Naxlchnera wody gorżkiej. 2215 4—20 


Właściciel: Andreas Saxlehner Budapest. 


Wiedeń, I, Adlergasce. 1, È 


i -y Frans-Josefx-Qnai 1 =e a L 
D. HERZL. ; Ukończony prawnik 
=z trzema egzaminami państwowemi, 


Maszynista ec zanitowany władający zupełnie językiem niemiec- 


e pomieszczenia w kan- 
zdolny ślusarz i monteur, który możejcelarii adwokackiej na prowincji D.Ę 
wykazać się chlubnemi świadectwami,|M. Oferty pod adresem: M. Koss, Na- 
poszukuje umieszczenia. Bliższą wia- 


rodny Dom we Lwowie. 2478 1-8 
domość udzieli p. Antoni Barszczyński IURO WYWIADOWCZEĘ 
w Jarosławiu nr. 15. 2408 2—8 i 


y a "u py died ńskiej 
z i yne . we Lwowie po- 

RMealność leca rocowite. wwkształo"ne = 

w TARNOPOLU do sprzedanie pray ul.jcuski — również PROPESORKI egzami- 
św. Jańskiej (w śródmieściu) składająca |nowane posiadające język francuski, nie- 


się z 4 domów parterowych, kilku dre=|miecki i muzykę -- NAUCZYC/ALE do ` 
wużni i piwnio, ‘tadzik ogrodn owoco |wyśszych i niższych szkół, oraz BONY 
wcgo i warzywnegu 3644*/, sążźni wyno-|P:lki i Niemki z dobremi świadeotwami i 

ezącego o trach: frontach. 

Adres: Michał Smiszkiewicz właści=|krawivotwse i tryzowanin, 

w Wiśniowczyka 
2428 


PANNY SŁUŻĄCE bardzo uzdolaione w 
Także OFI 
, przy(CJALISTÓW PRYWATNYCH z najchinb- 
niejsz*mi reko'manducjami itd. | 

REALNOŚCI do wydzierzawienia lub, 
sprzedania. 242., 3—3 ' " 


ciel roaluości 
Pvdhajcach. 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win 


na kais E 
kiem kapisi 
i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw pracankadyających trawiee 
miu, %udzież chorób następnych i 
prsertanig zatrudnienia, wylecza we- 
tug zupełnie nowej metody, dońwisd» 
czonej w niezliczonych wypadkach 
upławy moczowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardxo za- 
| scarzałe, naturalnie, gruntownie í szybko 


Dr. HARTMANN. 


najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


każdem jedzeniu. | 
PUC 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 

Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 

w cukierni u P. Rotlendera. i w magazynach win. 


eałonek lekarskiego Wydsi + | Export. : (i Propre du Vin deSt-RaphaGl,ń Valence (Drôme), France 
w Wiedniu Btadt, Hababurgerg nis jak W handlu Stenisława Markiewicza we Lwowie. 
a dawniej, lecz Stadt, Beilergaaze, Nr 21. JURZE IE EH JEŃ 
Ceny staników io Te ni aw- |, wyisca tikte wyraniy skórne axe: a a AE GRO 
1368 7— f niępłodność, wot : 1841 - 
Centure „o 6, s, 10 do 12 =. ao" N inune C. k. uprz. gal. akcyjny 


Przy zamówieniach listowych nprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach: 
objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 2. objętości kibioi, 3. objętości 
bioder 4. długości od miejsca pod ramio- 
nami do kibioi, Miarę należy brać po sukni 


bəs wyrzynaniai bez wypalania, równie 

Jeczy myfiliu i wraady wasi» 

kiego rodzaja sa pomocą koros- 

pondencji. Za dyskrecję IOT, a na ig- 
ek 


dani ła basawłoczni rora. 
ł anie wysyła owi ie lekarstw 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 
kd wydeje 
p od dnia £. stycznia IESI goczęwszy ż 


| Asygnaty kasowe | 
} A proc. płatne w 4 dni po wypowiedzeniu 4 
> Wszystzie EU się HRN, w obiegu 4t, pro- 6; 


gj 
e 
ea 
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze- %} 


NAMAM 


począwszy tylko po 40/, z zatrzymaniem dotychczago- 
w Czechach; znane od kilkuset lat, i sławne, alkaliczno kaliniczne tórmy 


wego terminu wypowiedzenia. 
| (26—39 R.) — Sezon kuraeyjny trwa bez przerwy przez/cały rok. 


zgi 


KROOCOBAGOGOGOGOGOOLJBGLK 
42 Walki skład powozów 


=. Chogo zadośónczynić wielorakim wy- 
Rt mogom, założyliśmy 
% lAa 
o wi wJ we Lwowie. 
NK Z przy ulicy; Karolu Ludwika 1. 5, 
w którym zawsze utrzymywać będziemy 
w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. 
Przy trwałości naszych oddawna z dobrej sławy znanych wyrobów 
c eli ; jesteśmy w stanie pozbywać towar nasz po najprzystępniej- 
szych cenach i przyjmujemy tutaj także wszelkie zamówienia, 2191 11—? 


Schustala i Spl. 
nadworna fabryka powozów. 


Dla ate dowi ukl; została od dawną nalepiej 
kuracja krew przeczyszczająca 
SGP na wiosnę, “€X 


gdyż pradz te ustniętym zostaje niejeden w /organismie spoczywsjący 
TE „~ zaród ciężkich chorób. r 
Najlepazym i najękmtiesenię sym é S klem ma to jest 
HERBABNRGO wzmoćniony 


Syrup. -Sarsaparilla. 


J. Herbabnego wzmocniony syrup sarsapa- 
rillowy działa łagodnie rozpuszczająco i w wysokim stopniu 
krew poprawiając, albowiem wszystkie ostre i chorobliwe .pier- 
wiastki, które czynią krew gęstą, i do szybkiej cyrkulacji nie- 
zdolną usuwh, jakoteż wszystkie zepsute i:chorobliwe soki, nagro- 
madzoną ŻÓłĆ, przyczynę wielu chorób z eiała w sposób uieszko- 
dliwy i bez”bola wydziela. s 1871 3—12 

Skutek” tegoż jest on wyborny prsecid otyłości, uderzeniem 
krwi doyłowyz na, szem w mszach, przeciw gawrotowi, bolu 
glowy, goścońć ù cierpieniom hómoroidalnym , żafiegmieniu żoe 
ladka; słemu: trawiemiw, . opuchnięcu wątruby i śledziony, dalej 
przeciw  opuchnięciu gruczołów, słośliwym hszajom 4% wyrzułom 
RaukÓrNYTĄ.. 

Cena oryginalnej  faszki z broszurą 85 ct., pocztą o 15 ct. 
więcej za: opakowanie. 

Główny skiad wysyłkowy dla prowincji we Wiednła: apteka 
„ZUr Barmherzigkeit" J. Hierbabny Neubau, Kaiserstr. nr. 80, 
Takowy nabyć mcina we Lwowie: w api. pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmć Ruckera, w apt.: P. Mikolascha | H. Blumenfelda; w Krako- 
wie: w apt: Ernesta Btoekmara; w Białej: w apt, A. Reicborta, 
E. Koltera ; w Brzeżańnóh: w apt. B. Dembińukiego; w Borszczo- 
wie: M. Nirmczowski; w Czórniowcach nu Golichowskiego; w 
Drohobycz: w: net. In Dobrnskieckiego ; w Gurahimora: E. 
Botezat; w Jarosławiu: u J. Rohma; w Kimpolung u F. $ 

~ Fritsch; w Kołomyi: u J. $idorowicza; w Krynicy: uH. Nitri- $ 
bit; w Milówee M. Qulriki; w Mielcu: u A. Pawlikowsżiego; 
w ride 4. KEszpifiskiago; w Badagórze u Rabinowicza; 
w Bujatynie a F. Niemozewakiąge; w Suczawie: u N. Karaczew- 
skiego; w Stanisławowie: w api. A. Beilaa w Sądowej Wi- 
sznik Włodzkmirskij'w: Ustrzykach u J. Riedla; w: Żółkwi: w 
G, k. apt. cbwodowej A, Dudlee, =- i 


Wy4awoy 


p 


LA , 


Dyrekeja. 
2151 8.--P 


(Przedruk nie będzie opłacony). 


Lwów 1. stycznia 1881. 
Sezon ielmi poczyna się z dniem I. maja 
. Zdrojzwisktu pierwszorzędne x wspaniałemi. zakładami kąpielo- 
E wemi. Kapiole mulowe. y ; 
> Własne i wszystkie obce wody minera!ne w świeżem napeldianiu poduje się 
we własuym zarządzie, zostającym pod lekarską kontrolą ' 
+ Cettijące w skutek swych nieprzewyższonych skutecznoś'i przeciw gośco 
wi, renmatyzmowi, porażeniom, szkrofulicznym opnchnięciom i wrzodorm, newral: 
Ñ giomi innym chorobom nerwow m, początkom wysychania szpikn pacierzowego; 
| òwietne w swych skutk-ch po wyleczeniu się z «au postrzałowych 1 o ę8la 
po złamaniu kośel, przeciw sztywności stawów i skoszlawienin. 
p Pyszne zupełnie ©:hronione połaż mie w uroczej dolinie oko- 
| lonej lasem wysokopiennym gór kruszczowych i średnich, Łagoday, jednostajny 
M klimat. Park i ogróńt na wielką sksię Koncerta daje miejska orkiestra kąpielo 
wa i muzyki wojskowe. Ruuniony; teatr z przedrtawieniami operowemi i t. p 
| Kursal, czyteinia, kościoły i świątynie kilku wyznań. Dwa dworce kolejowe 
g Wagolkim -j meżóm odzowiadające pomieszkanin dostar- 
| |cznją Kaiserbad, Steinbad i Stadtbad w Cieplicach, zaś Schlangenbad i Neubad w 
Schónau, tndzież liczna budynki prywatne. 
Gbcych gości kapieivwych w r. 1831 w Cieplicach'Schónau 32.284 


d 


| 


w 


J Magistrat w Nchinau. 2398 2—3 


zA 
Trzy 
Wielki srebrmy medal 1872. 
Dyplom Wiedeń 1878 
Dwa Medale, Paryż 1878. 
O. k. upr 


FABRYKA wstrzyka 


irygatorów, kt , aparatów do wyra 


odj, jorge] 


Ł zk 


Odpowiednalny 


= 


| wiaśaciela J. Dobai TKoWichak. 77 * 


zaprasza ozłowków|> przeniósł biuro swoje do domu 


Ogólne Zgromadzenie do Złoczowań4 


Mawawa+wawaw 


| 


4w Przemyślu 
| deczka, p. Kosłowszi '4-p. Machulasr, | 


| dowcach 


„| Samborga J. Kriegseisen apt., w Sano- 


, Wszelkich ebjusnień udziela i zamówienia na pomieszkania przyj-|; W Zywoa p. Blum 
i muje: dla Cieplic Inspektorat kąpielowy w Ciepiicnca; dla SchónaL| asansamemssnnrmns umenasa 


pięrwsze nagrody międzynarodowej wystawy Sydnej 1879, Melbourne 1880|81 
; 1 nagroda. Sydne 

w: Złoty” modal uda 

2 medaló. Wiedeń 1880, 


wek hirar, aparatów do 
wyrabiania wody godowej, syfanów 
Karola Pochtler, 
we Wiedniu, VII, Kaiserstrasse 87. 
Fabryka I skład wszelkiego rodzajn irt t Arpe wstrsykawek cynowych, 


iparoty $ supełne wrządzenia do fi 
Pateniowane saiak na flassek, praes się zamykające 
w8. ; 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Dr. Ludkik Zadiński, 


adwokat, 


przy ulicy Jagiellońskiej 
1 4 we Lwowie, 


T  wypłacę tema, - kob} 
używając Róslera wo 
ty do ust 1 zębów, 

Lu fieezka no 35 ot znowu 
cierpiuł na ból zębów, 

nb na nieznośny odór z net 
W. Rósłera synowiee, 
Wieden. Ł Rogierungagsse Ar. 4. 
Prawdziwa do naby”ih w: Lwowie P 
pt Zygm Ruokera, w Kutach w aptece. 


Iluatrowane cenniki gratis 1 iranco. 


Na zapytania w każdym języka odpo- 
wiadź się natychmiast. 


Dworek 


Bpod nr. 78, przy ulicy G'ębokiej 
W naprzeciw techniki [aa Bajkach] 


jest do najęcia. 


Bliższa wiadomość u właści- || 
| ciela przy ulicy Skarbkowskiej, 


iczba 5. 2493 2 8 


Z O TE EE e 


Pa najsławniejszych lekarzy w 
| Eurepie ordy nuje i po- 
świsdocza 
U | dr. POPPA j 
środki do zębów 
jako najlepsze z ist niejących n* SE 
1 Z ` 
Liczne Świadeo- medale ; 
twa pierws. 4na- 


na różnych 
komitości med 


wyata wach. 
Przez 30 lat wypróbowana 


Anaterynowa woda (o nst 


dr. J. ©. Poppa, 


bezpośrednio sprowadzonych zwierzętach 
są do sprzedania: 


Stacja pocztowa, telegraficzua i kol. żelaz, 


í 


jj Handel płócien, bielizny 


? 
GAR RZRERSEREGEGNGGE WOREGE ZGON EKO KG ZA ERABO NEWBIE A 2411 24 


KOJEC. nicznych cierpieniach estyi, 
Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
po zł I, a mała po ot. 50. 
roślinny proszek na zęby czyni 
po krótkiom nżyciu zęby mienią” 
do białe, bez uozkodzenia. Cona 
pudełka 63 ot, 
anat rynowa pasta w tzklannych 
słoikach po źł. v.42, doświadczony 
środek o czyszczynia zębów. 
aromatyczia pasta do zębów, 
uajwybo niejszy środek do vielę- 
guowania i utrzymania netaj i 
zębów sztuka 86 ct. 3 
plomba do zębów, praktyczny i 
niezawodny środek do zapłomho- 
wania przez siebie sam=go próżrych 
zębów. O-na szkatułki: złr 3,10. 
Poppa medyczne mydło ziołowe 
uajlepazy, środek toaletowy przes 
ciw liszajom oatndom, pisgom, do 
ntrzymania czystej i jasnej cery, 
Da pryszcze, zxjądy, nieozystość 
skóry. Cena 80 ot, -1484 1—23 
Uprasza wią P, T. Pabli zność, e 
żeby wyrsźnie Żądała przy kupnie pre- 
aratów © ko nadwornego deutysty 
oppa, i tylko te przyjuowała , które 
opatrzone eą moją marką ochronną, — 
Składy są następające : 

WE LWOWIE: nptska Millinga, 
apt. pp. Mikolanca, J. Brisera, Zygm 
Ruckera. Jakoba Pipusa, 15, Krzyła” 
nowski, H. Blumenfeld ept., K. Strzy- 
żowski, M Müller i A Sklepiński npt., 
bracia Łazowacy, Wł. Tepa, K. Bavsr 
% Leon, Fr. Skulski % Leon. W KBA 
KOWIE: J. Trauczyńaki apt:, J, Feaz, 
W. Kotajny, E, Stockniar apt., N, Redyk 
apt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
Józof Kr-nm i E, Keler, w Bóbrca A; 
Mędlicki apt, w Bochni F. Reise i p. 
Niedzielski, w Brodach p. Gylinmywn i 
M. T. Frenzos, w Brzełanach p. B Fa- 
denhsobt, w Buczaczu p. C. Tawieki, 
w Busku p. Engon v Wysoczański «pt,. 
w Dobromiłu p. Grotowski apt, w 
Drohobyczu p. Tobrzynieczi apt. i K. 
Bayer, w Grybowia p. Muszy ski, w 
„Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p 
Lachowicz apt., w Jaraaławim J- Rohm, 
apt., W Jastowóa p. Twardowski apt., 

sa: w Krynicy 
0 


C. k. dentysty nadworn. Poppa 


4 
c. k, nadwornego dentysty Ę 
we Wiednia, I, 
Bognergarsa 2. 

Endykalny środek leczą- 
oy każ:ls bòl zebów, jako- 
też każdą chorobę ustnej 
X i fziąsei, Doświadczony 
ia Brodek do płukania w enro- 


Kołomyi E. Stenzęł 
Nitrybit 27 4., w 


w 
p. M. 

Żarski, w Nowyin Bączw *p. Koster 
zy be aga) Wdowa, lg rarau, S. Li ht- 
man, w Oświęcimie J Grzys chi apt 
. Nahlik,” apt. p. Gaj! 


w Przeworska p. Swit: lisi apta wa- 

, R. Teichmana, w, Rawia è 
Jan Dinti aptuliwz, w Rzeszowie B J. 
Sohaiter i syn i Kallnoweki apta w 


ku J Zarcewicz apt, w Stryju p. Dras 
gowski spt i p. j D. Naconblatt, w 
Sądowaj Wiszni W, Włodzimirski apt. 
w Szczurowie W. „> Fae k Tarno- 
u J, Jamrógiewicz apt. w Tarnowie 
E p TAN gara z W. T. A, Wielogórski. 
w Wadowicach p. Foltin, w Zaleszczy- 
kach p Kodrębski, w Żółkwi p. Nah 
lik w Staniałówowie P: Amirowioz apt., 
enthal apt 


1879, 
z 1879. 


kacji wody 80- 


2030 8—84 


ok e a 
cje, sklep s wodami minerslnemi, oz 


w e a 


Sprzedaż Mieszkanie letnie 
bydła rozpiodowego. p AOEROBIE 


W obfitym doborze po szlachetnych, 


składająca się z 5 pokojów i kuchni z n- 
m:blowaniem do wynajęcia. 241:9 1—8 


Wielki wybór 


iknhaje krzyżowane, rasy Short- 
horaskiej, wazonów 
Buhaje czystej krwi, rasy Hollen- ł 
ś derskiej, k vi J na bukiety i kwiaty. 
w nie czystej krwi, rasy Yorks- 
MEGA "wej Żardyniczek. 
Baranu; tryste] krwi, rasy South- i 
downskiej. a 1182 4-6 jKule ogrodowe 


we wszelkich wielkościach 
poleca 


5c  Fiw. Goha 


a we 


Bl ższych wiadomości i katalogów u- 
dziela: arcyks. dyrekcja kameralna w 
Cieszynie (Szląsk austrjacki). 


BA M < BB SZE> 4 MBZ TEZENZZI 


ikretony, 


perkale i satyny kolorowe 

pikę brylan i dymę białą 
płócienka kolorowe, 

Oxfort, i biały Szierting, 


(szczególny gatunek zouesu) 
i płótno amerykańskie, 
poleca pod gwarancją za dobreć, 
trwałość i sumienną cenę 


j 
Fabryka pudrety 


i nawozów mineralnych 
w Stanisławowie, 

ma zaszczyt WPP. rolników zawia- 

domić, że przysposabia do zasiewów 
jesiennych zapasy pndrety. 

yczącym mieć do zasiewów je» 

siennych pudretę opuszczamy znaczny 

rabat, gdy zamówienia zaraz nastąpią 

i w jednej trzeciej części zadatkowana 

zostaną. 

[Zamówienia jak i zadatki przyjmuje 

Spółka handlowo rolnicza 

w Ntanisławowie. 


pa 


stołowej i towarów mieszanych % 


Kowalski i Meyer 
Lwów, itynek, loshe 26 


Cztery medale zasługi i list pochwalny 


ża niezawodne środki owadogubne. 
Mizotna. Trucisaa na pluskwy wypróbowauej dobroci, Flakon BO ot. 
Grylen. Jedyny środęk na wytępienia aswabów, stenog, świerskosy itp. owadów, 
akoa 80 ot, i 

Fenilim. Niezawodny fcodek na mala. Płyn ten nie plaat, koleru zie zmienia i aaj- 
delikatnlejfnaj materji nid nle sskodsi, mole radykalnie nissety i ochrania od 
preylegunia «arnkliwych mjanmów, Fjakon 80 ot. 

Proauek poersizf. Jedyny i nterawodny środek na wytępienie poheł Itẹ. dokus 
celiwych owadów. Oena 5, f0 4 80 ot.. 


RRoxpylacze do pronsku perskiego i fenilina po 60 ot, I zł. 1.60. 
Pędzelki «o mikotonu po 10 et, 
Pupierki na muchy. Turin 30 ot. 


Ą I ICHENIA few śsy 1 wypróhowany środuk na wytepienie grzy a domowego, 


JAN IHNATOWICZ 


magiater farmacji i chemik sądowy. 2085 4—? 
We Lwowie ul. Kopernika l. 3, Filii w Krakowie Sukiennice l, 20, 
«raz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach. 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
we LWOWIE 
przy ui. Halickiej 1. 13. I. piętro 


m: wkładek oszczędności po "ore 


Biuro otwarte codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 2. 


14 EV, RAŁG pienia 


nerwowe każdej chwili ustępują po 
użyciu pigułek antinewralgijnych 
CES Dra ORONIER, 4 EAE 
ar, Sklad główny w Aptece pana Levaaseur, ruè anaie, 
en Dosteb morna wa wszystkich głównych aptekach. . 
Eatu > 4 Roty, ADEC i 7 7 Z! Pa WA 


218 7 ? 


DSDS =P" „EJ AS ESS TRA 


3 Duszność, 
chrypka, 
katary, za- 
nia kana- 


Masza 


Zaklad leczniczy sposobem naturalnym 
założył przed 28. laty w Veldes w górnej Krainie (koło 
Laibacł.), lekarz ARNOLD RIKLI. 


Obszarne zastosowania kąpiel świetilne-pewietrannych i 
słonecznych przy łagodnem użyciu wody według wasad hydrjatycz- 
nych, jakoteż względnie użycie systemu Schrotta lub parowych kąpieli, 
gą właściwościami cechującemi tan sposób leczenia, który bardzo sku- 
tecznym się okazał din wzmocnienia nerwów, jaketeż 
dla regulacji obiegu krsi i jej czyszczenia we wsrel- 
kich slabosciach. 

Sezon rozpoczyna się 1. czerwea. 

Listy niemieckie, francuskie lub włoskie należy do końca maja adresować: 
„ARNOLD RIKLI, lekarz w Trj5śete [Corsia Giulia]. 

Prospekta polskie, niemieckie, angielskie lub włoskie na żądanie gratis, 

Na sobie loznane dobre. skutki tej kuracji poświadozamy: Roman 
baron Głenikowski inspek. ko'ei Albrechta, nl. Teatralna, 1. 7, Lwów Ludwiż 
Goltental, iużynier kolei K. Ludwika, Lwów, dworzee. P P. Kasayc tnżysńer 
kolei Albrechta, nl. Teatralna, 7, Lwów. J7 Kuwowshż inżynier kolei K. D., Lwów 
dworzec. Otylia Nittmonn żona o. K. starszego inspektora podatkowego Bzeeżany. 
K Nittmann syn, Brzeżany. J. Ostrowski stnekaca szkoły polit. Lwów. J Stenzel 
szef bióra cemmerc. kolei Albrechta ulica È czakowska, 1. 32, Lwów. H. Teis- 
seyré tar. iuż. kolei K. L. Tarnopol. P. Bertha Teisseyró Tarnopol. B. Teiescyrć 
jurysta Wiedoń. Leon Walewski star. in2. kolei czern. dworzec Lwów. 2094 4-6 


zdrojowisko kąpielowe siarczane, 


przeważnie dla cierpień artrytycznych i reumatycznych, 


we Lwowie. 1--8 


BIEŃ 


odległe 3 mile ode Lwowa, 1 milę od Gródka, stacji kolei Kar. Ludwika 


i tyleż od Szczerca stacji kolei Albrechta. 


Sezón kąpielowy trwa od 20. maja do 20. września. 


Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jana, 
Zakład posiada 1% domów o 180 pokojąch prywatnych, około 800 n włodnian. 
W miejsu urząd pocztowy, telegreficzny, speke domowa, dwie restaura“ 
ytelnia, mnayka pod dyrekcją kapelmistrza 
weteranów P. Bogena, park rozlęgły, sala balowa i t. d: , 
£ozienki w roku bieżącym przebudowane i według wymogów bal- 


„neotechniki urządzone, 


Na rzecze Woreszczycy wybudowano łazienki dla kapieli zwykłych. 
wmunikacja ułatwione jużto wozami posztowomł, już fiakrami tak x Gródka 
Jak ze Lwowa. 

Pociągi kolejowe przychodzą do Gródka: x Krakowa pospieszny o godz. 4tej 
min. 35 rano, mięszany o gd. 10 m. 2 przed poł i gd. 8 m. 10 wiec.; ze Lwowa 
zaś pospieszny gd. 1l m. 20 m. wiee, mieszany gd. 5 m. 26 rano i gd. ó m. 40 
popołudniu. Do Szozerea ze Stanisławowa i Stryja o 6 godz. 50 minnt wieox, 
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zakładu zdrojowego w wem 

2 2- 


SAKAUAAMI UMA AKMDNAK UNA K, p o PA 
Jednym x głównych warunków piękności jest płeć. Nawes 
mniej foremne twarz inoże maa zachwycić, jyżełi anajdzie- 
my płeć bez zarzutu. Ale t.kże najregularniejsza piękność 
dopiero wtedy zasłuży sobis na pochwałę, jołeli będzie 
i ozystą, lóniącą i młodzieńczo świeżej „. Liozna ilość 
433 pań nię moża mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
x, mie podtrzymuje. Ass sobie piękną i świeżą płeó aż do 
4. późnej starości zapewnić, należy nżywać przez wielu sos- 
3 komitych mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 

|  Baspi, dr. Jiugera, dr. Randnitsa polecony, ad i4 lat 4 
>. Nadawyczajnym skutkiem przez tysięcy udy sny baluas 
aj " brmosewy Leagielit. Tos ulubiony zosia uadra- 
W wia w skatak nakodliwego bielidłą, namiętności, lub x po- 
OP woda innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nowet w skutek 
ospy oszpeconą twarz, przywraca do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ma- 
schłą skóre suowa świeżą i gładką i nadaje s przyjemny koloryt, na eù 
Saa ntarsze panie i panowie uwagę zwracaj, 2 rócz dr. Longielń 


è opi 
alamu brzozuwego niema lepszego i nierawodniejszego brodka na upięk- 
jj szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali. Cena 
EY qdzbanuszka 1 złr, 50 ct. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera 
M pod srerbrnym Orłem, w Czerniowcach u'J. Goiichowskiego, apt, pod Opa- 
trznością, 1966 7—? 


DOKNKKKURKARRAUAARAKAAMAAMA KAKA 
4 drukarni „Głanety Maroduwe,.'” 
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